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Radziecka rządowa delegacja handlowa
przybyła do Warszawy

przedmiotem
19 bm.

siarczonych towarów będzie o kil­
kanaście procent wyższa niż w ub. 
roku. Porozumienie na rok przy-

toczących 
rokowań, będzie protokołem do

jest ] 
się od

szły, które

5 dni nrzed terminem

Ostatnia i 3500 
zamówionych przez Chiny

(Inf. wł.)
W dniu 18 

bryki Maszyn 
znaniu wyszła 

b. mieś, z Fa- 
Żniwnych w Po 
w daleką drogę

do granicy polsko-radzieckiej 
i dalej do Chin, ostatnia z 
3500 zamówionych wiosną br. 
snopowiązałek traktorowych 
typu WC-2. Kontrakt przewi­
dywał iż ostatnia maszyna ma 
trafić na punkt graniczny w 
dniu 25 listopada br., lecz za­
łoga fabryki wyszła naprzeciw 
życzeniom odbiorcy i w czy­
nie zjazdowym skróciła termin 
dostawy o 5 dni. Było' to za­
danie technicznie i organiza­
cyjnie naprawdę trudne do wy 
konania. Załodze PFMZ nale­
ży się więc za ten wyczyn 
szczere uznanie.

Dyrekcja i samorząd robotni 
czy fabryki przypuszczają, iż 
to pierwsze zamówienie Chin 
nie będzie ostatnim. Załoga czy 
niła bowiem wszystko, aby wy­
syłany produkt był najlepszej 
jakości. Niemniej, mimo iż 
pierwsze partie już dawno tra 
fiły przecież do rąk odbiorcy, 
fabryka nie wie do dziś w ja­
kim stanie maszyny przybyły 
do Chin, jak zniosły długi tran 
sport kolejowy, jak zdają prak 
tyczny egzamin w warunkach 
chińskich i co w ogóle sądzą 
o nich nasi chińscy przyjacie­
le?

Wydaje się, że stan taki jest 
nienormalny. Przecież w Chi­
nach mamy chyba jakichś sta 
łych przedstawicieli handlo­
wych przy naszej ambasadzie. 
Dlaczego więc przy tak powa­
żnym zamówieniu fabryka pra 
cowała „w ciemno’1? Kto jest 
temu winien i co się robi, aże 
by w przyszłości było ina- 

(p. ch.)

1500 zł. za kopię!

Zamknięcie śledztwa 
wsprawie nadużyćwMZA-B 

(Inf. wł.)
We wrześniu br. odbył się pro- 

Ces pracowników MZA-B w Pozna 
’”u: zastępcy gł. architekta — inż.

Roszaka i kier, działu lokaliza­
cji — jnż. h. Gendcry. Obecnie 
Prokuratura Wojewódzka informu 
k o zakończeniu śledztwa w spra- 
w’e Pozostałych nadużyć, popeł- 
n'°nych w Miejskim Zarządzie Ar­
chitektoniczno-Budowlanym.

Co wykazało śledztwo? Kilku­
osobowa grupa nieuczciwych pra­
cowników MZA-B, wykorzystując

’ że mieszkańcy Poznania, któ- 
zamierzali budować doniki — 

Rłbsieij otrzymać zezwolenie na 
^°Wę w MZA-B, inaczej mó- 

t *ąc — byli zależni od tej insty- 
^cji — oferowała im swe usługi 

charakterze projektantów. W 
^"Ązku z tym, wyłudzano pod- 

^^ie bardzo wysokie wynagro- 
er,ie za... odbitki względnie ko- 
e P^ektów. I tak np. za odbit- 

i cl WartoSct 100,— zł, brano dc k500,_ ZR

to ujawniono, że inspek-
r?y nadzoru MŻA B, w związku 

konywaniem swych służbo- 
biujh czynności nadzorczych nad 
1 °Wanii, pobierali nienależne 
yłlaśn^^ <d° 2 lys> z,)’ rzekomo’ 

Ie— za nadzór techniczny.
kur^t konkc bież, miesiąca Pro- 
akt3 Ura sk*eruJe w tei sprawie 
kiP,,0Skarżeniu do Sądu Wojewódz

°° w Poznaniu. (1)

KUKIEŁKI POMAGAJĄ 
NAUCZYCIELOM

Dużą pomocą w pracy nau­
czyciela, szczególnie na wsi, 
jest szkolny teatrzyk kukieł­
kowy. Aby spełniał on swe za­
danie wychowawcze przyszli 
nauczyciele muszą opanować 
sztukę lalkarstwa, poznać psy­
chikę małego widza. Przy Li­
ceum Pedagogicznym im. P. 
Płaskowickiej w Warszawie 
pracuje kukiełkowy teatrzyk 
eksperymentalni] „Dorotka". 
12 osobowy zespół wykonaw­
ców — to uczniowie I i II kl. 
licealnej. Sami wykonują de­
koracje i kukiełki oraz współ­
pracują przy układaniu wido­
wisk kukiełkowych: Obecnie 
zespół wystawia obrazek sce­
niczny pt. „Historia złotej ły­
żeczki". Teatrzykiem „Dorot­
ka" kieruje instruktorka El­
żbieta STRUSZKIEWICZ, a 
opiekuje się nim znany lalkarz 
warszawski Jan W1LKOWSKI.

Na zdjęciu: Elżbieta STRU­
SZKIEWICZ, dziewczęta oraz 
kukiełki.

CAF — fot. Uchymiak

Nauczycielom — w dniu ich święta

Akademie - odznaczenia
nagrody pieniężne i rzeczowe

(Inf. wł.)
W tym roku szczególnie u- 

roczyście obchodzić będą nau­
czyciele swoje święto. Komi­
tety Wykonawcze Obchodu 
„Dnia Nauczyciela” dla Póź­
nania 
ją o 
wziął 
nych 
niach

i województwa zabiega­
ło, by każdy pedagog 
udział w organizowa- 

akademiach czy spotka- 
ze społeczeństwem.

Uroczystości poznańskie roz- 
poczną się w piątek o godz. 12 
otwarciem w Klubie Nauczy­
cielskim przy PI. Wolności 5, 
wystawy prac plastycznych 40 
nauczycieli amatorów. Dwie 
godziny później 100 zasłużo­
nych nauczycieli z woj. poz­
nańskiego przyjmie przewod­
niczący Prezydium WRN — 
Fr. Szczerbal. O godz. 16 w 
auli UAM odbędzie się cen­
tralna akademia dla nauczy­
cieli z miasta i województwa, 
podczas której zostaną wrę­
czone odznaki — państwowe, 
honorowe m. Poznania, ZNP, 
oraz dwie złote i dwie srebrne 
PKO dla opiekunów Szkol­
nych Kas Oszczędności. W 
części artystycznej wystąpią: 
Międzyszkolny Chór Chłopięcy 
pod dyrekcją mgr. Kurczew­
skiego oraz artyści teatrów 
poznańskich. Po akademii nau 
czvciele spotkają się ze społe­
czeństwem w Nowym Ratu­
szu.

Podobne akademie 1 spotkania 
organizują wszystkie miasta po-

Dulles o poprawie 
stosunków 
między USA i ZSRR

NOWY JORK (PAP)
Sekretarz stanu USA — Dulles 

przemawiał we wtorek wieczorem 
na zebraniu organizacji 
w Cleveland (stan Ohio), poswię 
cając niemal całą swą wypowiedz 
zagadnieniu stosunków między 
ust i Związkiem Radzieckim. 
' Dulles wyraził pogląd, że „moż­
liwość osiągnięcia
Związkiem Radzieckim w sprawie 
kontroli zbrojeń nieco wzrosla 
ostatnich miesiącach”. Dulles p 
wołał się przy tym na >-P”cja . 
ną ostatnio przez Związek 
ki gotowość do rozpatrzenia wraz 
z USA i ich sojusznikami możliwo 
ści w dziedzinie posunięć rozbro­
jeniowych”.

WIELKOPOLSKI

Rozpocznq się rokowania majqce 
przynieść poważny wzrost wzajemnych 

obrotów
WARSZAWA (PAP)

18 bm. przybyła do Warszawy rządowa delegacja han 
dlowa Związku Radzieckiego, która przeprowadzi z przed 
stawicielami rządu polskiego rozmowy w sprawie usta­
lenia obrotów handlowych i płatności między Polską 
i ZSRR w roku 1959. Na czele delegacji stoi minister 
handlu zagranicznego ZSRR — N. Patoliczew. W skład 
kilkuosobowej delegacji wchodzi członek Kolegium Mi­
nisterstwa Handlu Zagranicznego ZSRR M. Łoszakow 
oraz wyżsi urzędnicy tego resortu. Delegacji towarzy­
szą eksperci z poszczególnych działów gospodarczych.

Intensywna rozbudowa
Nowej Huty

NOWA HUTA (PAP)
Zgodnie z opracowywanymi o- 

becnie planami rozbudowy Nowej 
Huty, oddanych tu zostanie do koń 
ca 1965 roku około 28 tys. no­
wych izb mieszkalnych.

O ile obecnie Nowa Huta liczy 
blisko 100 tys. mieszkańców, to w 
roku 1965 liczba ta, jak się prze­
widuje, wzrośnie do około 130—135 
tys.

wiatowe w Wielkopolsce. W mniej 
szych zespołach spotkają się w 
szkołach nauczyciele z komiteta­
mi rodzicielskimi, opiekuńczymi i 
rodzicami.

W sobotę, dniu wolnym od nau­
ki, wykupiono dla nauczycieli bi­
lety do Opery i Operetki poznań­
skiej.

200 nauczycieli szkół rolniczych 
w woj. poznańskim weźmie udział 
w specjalnie dla nich zorganizo­
wanej akademii. Spośród nich, 120 
otrzyma dyplomy, padane przez 
Prezydium WRN, 60 — nagrody

(Ciąg dalszy na str. 2)

dyskusji
przed III Zjazdem PZPR.

kiego 
sztuk

Szkół.
PKO

Wpłaty 
muje:

Golęcinie w poznaniu i Ca 
lisia — Warta w Kaliszu.

Czytelniku! Idź w ślady 
swoich poprzedników.

(zakontraktował 2 tys. 
drzewek).

CAF — fot. Uchymiak

Czytelniku! Nie musisz 
się tego uczyć na pamięć. 
Wystarczy, jeśli zanotujesz: 
Radiowy Fundusz Budowy

ogólnonarodowej

Olimpia-nacze: Lech

POZNAN 5-9-650. 
gotówkowe przyj- 

redakcja rozgłośni
poznańskiej ul. Berwińskie 
go 5 i redakcja „Głosu11 
ul. Grunwaldzka 19 pok. 
62. Nie zwlekaj z ofiarą.

Oto najnowsza lista ofia­
rodawców: Cecylia Biliń­
ska, Ludwika Ziętowska, 
Helena Kasprzak, Irena Zo- 
ran, Helena Mińska, Olga 
Ćwiklińska, Maria Błoch, 
Czesław Korytarski, Bog­
dan Mornau (wszyscy z Po 
znania).

Ponadto cztery kluby 
Calisia, Lech, Olimpia i 
Warta postanowiły przezna 
czyć na nasze konto dochód 
z mającego się odbyć tur­
nieju drużyn piłkarskich 
Już w najbliższą niedzielę 
zostaną rozegrane dwa me-

Na Dworcu Głównym w War 
szawie gości witali: minister 
handlu zagranicznego PRL W. 
Trąmpczyński, wiceminister 
MHZ T. Kropczyński, wyżsi u- 
rzędnicy MSZ i MHZ.

Obecny był ambasador ZSRR 
w Polsce P. Abrasimow w oto­
czeniu członków ambasady.

Z licznych pertraktakcjl prowa­
dzonych obecnie przez nasze rzą­
dowe delegacje handlowe rozmo­
wy z delegacją ZSRR będą naj­
ważniejsze. Jak wiadomo, ZSRR 
jest od wielu lat głównym na­
szym partnerem handlowym, a 
wartość dokonywanych obrotów 
wzrasta rokrocznie. Np. w roku 
1956 wynosiły one 2.458,7 min. zł 
dewizowych, w roku ub. zaś zwięk 
szyły się o dalsze 362,7 min. zl de­
wizowych. O obrotach w tym ro­
ku można, oczywiście, mówić je­
dynie w oparciu o dane orienta­
cyjne: wynika z nich, że obser­
wowany od kilku lat stały wzrost 
wymiany handlowej ma miejsce w 
dalszym ciągu. Przewiduje się, że 
w 1958 r. wartość wzajemnie do-

SADZIMY TOPOLE
W roku bieżącym po raz 

pierwszy w Polsce Minister­
stwo Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego zorganizowało kon 
kurs na zakładanie szkółek to- 
poloicych. W konkursie wzięło 
udział około 110 chlopóio z ca­
łego kraju zrzeszonych w kół­
kach rolniczych. 19 uczestni­
ków konkursu, którzy wyka­
zali się najlepszymi u>ynikami 
otrzymało cenne nagrody.

Na zdjęciu: Plantatorzy Mi­
kołaj Górski z Hrubieszowa 
woj. lubelskie (zakontraktował 
3 tys. sztuk drzewek) i Stani­
sław Ambroziak z woj. łódz-

Eksport 
racją-stanu! 
czytaj — str. 3

obowiązującej między obu krajami 
umowy handlowea na lata 1958—60. 
Umowa ta przewiduje m. in., że 
w porównaniu z rokiem 1957 war­
tość wzajemnie dostarczanych su­
rowców, półproduktów i wyrobów 
gotowych w 1959 r. zwiększy się 
o ok. 30 proc.

Rokowania w 
ły poprzedzone 
dów na obroty 

Warszawie zosta- 
wymianą poglą- 

w przyszłym ro-
ku. Praca ekspertów obu stron 
pozwoliła na uzgodnienie szeregu 
zagadnień. W związku z tym moż­
na przypuszczać, że rozmowy pro­
wadzone przez obie delegacje nie 
będą trwały zbyt długo i że w cią 
gu kilku dni podpisany zostanie 
końcowy protokół.

Sieroty znajdą dom
w rodzinach opiekuńczych

Projekt rozporzędzenia Min. Oświaty
WARSZAWA (PAP)

Ponad 30 tys. dzieci i młodzieży 
w wieku od 3 do 18 lat przebywa

Spotkanie 
międzypartyjne 

w Poznaniu
(Inf. Wł.)
W dniu 18 bm. w gmachu 

KW PZPR odbyło się kolejne 
spotkanie wojewódzkiego akty 
wu partyjnego i stronnictw po 
litycznych oraz aktywu gospo­
darczego. Poświęcone ono by­
ło przedyskutowaniu proble­
mów rozwoju gospodarczego 
PRL w pięcioleciu 1960—1965.

Wprowadzenia do dyskusji 
dokonał wiceprzewodniczący 
Prez. WRN mgr Z. Węgrzyk, 
który także ustosunkował się 
do konkretnych zagadnień po­
ruszonych w dyskusji.

W trakcie spotkania zabrał 
głos m. in. I sekretarz KW 
PZPR — W. Kraśko, naświetla 
jąc główne tendencje wynika­
jące z wytycznych XII Plenum 
KC dla rozpoczynającej się

Konferencja w ZNTK
(Inf. wł.)

Ostatnio odbyła się w poznań­
skich ZNTK druga konferencja sa 
morządu robotniczego, w której 
m. in. uczestniczyli: naczelny dy­
rektor C. Z. ZNTK — mgr inż. 
A. Bader oraz sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR w Poznaniu — 
Zywert.

Sprawozdanie finansowo - gospo­
darcze za okres 10 miesięcy br.
wygłosił dyrektor ZNTK — 
inż. Kassala. Okazuje się, że 
cownicy zakładów wykonali 
dukcję globalną średhio w

mgr 
pra- 
pro- 
103,4

proc., a towarową — w 101,2 proc., 
przy czym wykonano wszystkie a- 
sortymenty produkcji, zmniejsza­
jąc postój taboru w naprawie.

Wskaźniki wydajności są dobre, 
wartość jednej normogodziny pro­
dukcji globalnej w złotych wzrosła 
od stycznia do listopada br. o 3,4 
zł. Trzeba zaznaczyć, że fundusz 
płac nie został przekroczony; w 
tej chwili nadwyżka wynosi około 
30.000 zł. Można więc założyć, źa 
załoga w tym roku osiągnie bar­
dzo dobre wyniki. Dyr. Kassala 
stwierdził, że ocena całości gospo­
darki, to: „mogłoby być lepiej —,
ale jest dobrze”. (ak)

Jugosłowiański

zobaczymy w Poznaniu
WARSZAWA (PAP)

Z końcem listopada br. przybę­
dzie do Polski 51-osobowy zespół 
tańca z Jugosławii,

Zespół ten — jeden z najwybit­
niejszych zespołów artystycznych 
Jugosławii znany jest też szeroko 
poza granicami swego kraju. Wy­
stępował on m. in. w Szwajcarii, 
Francji, Anglii, Włoszech, USA, 
Izraelu, Egipcie, Chinach, ZSRR, 
Rumunii a ostatnio w Belgii.

Z Warszawy zespół uda się na 
dalsze występy do Gdańska, Po­
znania, Wrocławia, Katowic i'Kra 
kowa.

obecnie 
dziecka.

w państwowych domach 
Z liczby tej 30 proc, sta­

nowią sieroty, drugie tyle półsie- 
roty, pozostałe zaś to dzieci, któ­
rych rodzice pozbawieni zostali 
przez Sąd władzy rodzicielskiej.

Ministerstw® Oświaty, chcąc 
przyjść z pomocą tym dzie­
ciom i stworzyć im dom, opra­
cowało projekt rozporządzenia 
w sprawie przejmowania przez 
obce rodziny na wychowanie 
dzieci przebywających dotych­
czas w domach dziecka, zakła­
dach wychowawczych 
towiach opiekuńczych.

Projekt przewiduje, 
chowania dziecka mogą 

i pogo-

iż wy- 
się pod

jąć tylko takie rodziny, które 
— mają zadowalające warun­
ki materialne i mieszkaniowe 
— są w stanie zapewnić mu 
właściwą opiekę. Żadne z oboj 
ga małżonków rodziny opiekun 
czej nie może być karane są­
downie, nie może być analfa­
betą, nie może być też zakaź­
nie chorym. Rodziny te otrzy­
mywać będą ekwiwalent pie­
niężny odpowiadający rzeczy­
wistym kosztom utrzymania 
wychowywanego dziecka, w 
zależności od jego wieku oraz 
miejsca zamieszkania (na wsi 
lub w mieście).

Pierwszeństwo w przyjmo­
waniu dzieci na wychowanie 
będą miały rodziny bezdzietne 
względnie takie, których naj­
młodsze dziecko osiągnęło już 
pełnoletność. Rodzina bezdziet 
na może przyjąć na wychowa­
nie najwyżej 3 dzieci o 
wiedniej różnicy wieku 
dzy każdym z nich.

Nad dziećmi oraz ich 

odpo- 
mię-

opie-
kunami zostanie roztoczona 
kontrola przez inspektoraty 
szkolne.

Nowe propozycje 
radzieckie w ONZ

NOWY JORK (PAP).
W siedzibie ONZ odbyła się we 

wtorek wieczorem konferencja pra 
sowa, na której szef delegacji ra­
dzieckiej wiceminister Zorin po­
informował dziennikarzy o złoże­
niu przez delegację radziecką pro 
jektu rezolucji w sprawie rozwią­
zania problemu wykorzystania w 
celach pokojowych przestrzeni kos 
micznej.

Szef delegacji radzieckiej oświad 
czył, że wobec impasu, jaki po­
wstał w Komisji Politycznej w 
związku z debatą nad problemem 
przestrzeni kosmicznej. Związek 
Radziecki proponuje powołanie do 
życia specjalnego międzynarodo­
wego komitetu, którego zadaniem 
byłoby opracowanie programu sta 
lej współpracy międzynarodowej 
pod egidą ONZ dotyczącej wyko­
rzystania w celach pokojowych 
przestrzeni kosmicznej.



Na drodze 
do ziDycśębtiua

ĄJ ajambitniejszym planem podję 
tym kiedykolwiek w ZSRR 

nazwała francuska gazeta „l’In- 
formation” ogłoszone w ubie­
głym tygodniu tezy 7-letniego pro 
graniu rozwoju gospodarki naro­
dowej Związku Radzieckiego.

Założony w tezach planu 7-let­
niego wzrost produkcji (80 proc, 
w przemyśle i lio proc, w rolnic­
twie) ma zapewnie Związkowi Ra 
dzieckiemu doścignięcie w 1965 ro 
ku Stanów Zjednoczonych pod 
względem produkcji globalnej. Od­
powiednio do tego wzrosnąć mają 
dochody ludności (o 40 proc.) i do­
chód narodowy (o 62—65 proc.). 
Jednocześnie — co jest już obec­
nie systematycznie wpro­
wadzane w życie — dzień pracy 
robotników i urzędników skróco­
ny ma być od 6—7 godzin.

Plan ten — podkreśla się na Za­
chodzie — jest całkowicie r e a 1- 
n y, Związek Radziecki w ciągu 
ponad 40 lat swego istnienia prze 
konał bowiem^świat swoimi osiąg 
nięciami, przyzwyczajając tym sa 
mym nie tylko miliony prostych 
ludzi, ale także dyplomatów i po­
lityków krajów zachodnich, do te­
go, że liczby zawarte w planach 
gospodarczych ZSRR zasługują co 
najmniej na rzeczową uwagę..

Wyzwanie rzucone przodującym 
i najbogatszym państwom na Za­
chodzie przez Związek Radziecki 
dotyczy przede wszystkim ekono­
miki i tym samym jest na wskroś 
pokojowe. Fakt ten znacznie po­
tęguje znaczenie tego wyzwania, 
szczególnie dla krajów kolonial­
nych, półzależnych i niedawno 
wyzwolonych.

Wydaje się, że autor wstępnego 
artvkulu we francuskiej gazecie 
„Les Echos” w pełni doceniał zja­
wisko przekształcania się krajów 
zacofanych z rezerwuaru kapita­
lizmu w sojuszników socjalizmu 
pisząc: „Chruszczów rzucił Zacho­
dowi nowe wyzwanie pokojowe... 
Do decydującego spotkania ma 
dojść w 1965 roku... Miejscem te­
go spotkania nie będzie Związek 
Radziecki, ani nawet Europa, a 
tym bardziej Stany Zjednoczone. 
Rzecz rozegra się w Azji (gdzie Za 
chód przegrywa właśnie swą staw 
kę) i w Afryce...”.

Oczywiście, nie można przece­
niać znaczenia rozszerzającego się 
o coraz to nowe kraje poparcia dla 
socjalizmu, bo decydującym 
o powodzeniu gigantycznych za­
mierzeń ZSRR faktem jest dotych 
czas osiągnięty rozwój ekonomicz­
ny i polityczny Kraju Rad. Rozsze 
rżenie zaś wpływu idei socjalistycz 
nych i zwycięstwo ich w coraz to 
nowych krajach ułatwia każ­
demu z krajów socjalistycznych 
ten rozwój.

W rezultacie nowych przeobra­
żeń ekonomicznych, dokonujących 
się w ZSRR ze szbzególną siłą w 
ostatnich pięciu latach, przeobra­
żeń, u których podstaw leży de­
centralizacja zarządzania prze­
mysłem i rolnictwem, poparta kon 
sekwentną walka partii komunl-
stycznej przeciwko którzy
chcielihy stosować stare, przeżyte 
formy pracy — siła socjalizmu, ja­
ko Idei i ustroju z dnia na dzień 
wzmacnia się. Dla umocnienia tej 
siły szczególne znaczenie ma burz 
liwy rozwój ekonomiczny Związ­
ku Radzieckiego. Już dzisiaj wia­
domo na podstawie obliczeń i prze 
widywań ekonomistów, że w ciągu 
najbliższego siedmiolecia udział 
krajów socjalistycznych w świato­
wej produkcji przemysłowej osiąg 
nie ponad 50 proc., podczas gdy 
obecnie stanowi on około 33 proc.

Skok ten — na tym polega głó­
wnie znaczenie podjętych zamie­
rzeń w krajach socjalistycznych — 
oznaczać będzie nową jakość w ro­
zwoju światowego systemu socja­
listycznego. Jeśli nic nie prze­
szkodzi w realizacji tych zamie-
rżeń, jeśli krajom socjalistycznym

W GRUDNIU BR. WYJAZD NA BIEGUN POŁUDNIOWY 
POLSKI SZTANDAR NAD LODAMI SZÓSTEGO KON­
TYNENTU
ZSRR ODSTĘPUJE POLSCE STACJĘ NAUKOWĄ „OA­
ZA BUNGERA” Z- JEJ PEŁNYM WYPOSAŻENIEM
W ROKU PRZYSZŁYM POWIĘKSZONY SKŁAD WY­
PRAWY

Pierwsza polska wyprawa
antarktyczna

W połowie grudnia br. wy­
ruszy na Biegun Południowy 
polska ekspedycja naukowa 
PAN w celu włączenia się do 
badań prowadzonych na Antar 
ktydzie podczas obecnego Mię 
dzynarodowego Roku Geofi­
zycznego. Będzie to pierwsza 
polska wyprawa antarktyczna; 
po raz pierwszy polski sztan­
dar zostanie zatknięty nad lo­
dami „szóstej części świata”.

Do Bieguna Południowego 
wyjedzie sześcioosobowa ekipa 
naukowa pod kierownictwem 
mgr. inż. Wojciecha Krzemiń­
skiego, kierownika pracowni 
magnetyzmu ziemskiego w In­
stytucie Geodezji i Kartografii. 
Skład osobowy wyprawy nie 
jest jeszcze w tej chwili usta­
lony; zależeć on będzie od wy 
niku badań lekarskich ko­
niecznych ze względu na bar­
dzo ciężkie pod względem kii 
matycznym warunki, w jakich 
pracują ekspedycje antar- 
ktyczne.

Polska wyprawa zamierza 
prowadzić następujące prace: 
badania grawimetryczne, ba­
dania magnetyzmu ziemskiego 
i prądów tellurycznych, bada­
nia sejsmologiczne, badania za 
wartości dwutlenku węgla w 
powietrzu i badania radio­
aktywności opadów atmosfe­
rycznych.

Członkowie polskiej wyprawy 
będą korzystać z jednej z istnie­
jących na Antarktydzie stacji nau 
kowych Związku Radzieckiego, 
która ma być odstąpiona Polsce z 
pełnym jej wyposażeniem technicz 
nym. Będzie to „Oaza Bungera” 
znajdująca się w odległości 3*0 km 
od stacji naukowej ,.Mirnyj”. 
„Oaza Bungera” znajduje się na 
tej samej mniej więcej długości 
geograficznej, co polsko-wietnam 
ska stacja w Cha-Pa, co ma nie­
zwykle doniosłe znaczenie dla ba­
dań naukowych.

Członkowie polskiej wyprawy 
antarktycznej będą korzystać z po 
mocy radzieckich kolegów tak 
na Antarktydzie, jak podczas prze 
jazdu do Bieguna Południowego. 
Wyprawa polska wyruszy na ra­
dzieckich statkach, a samoloty i 
helikoptery radzieckie zapewnią 
jej łączność pomiędzy’ stacją 
,„Młrnyj” a „Oazą Bungera”.

W chwili obecnej prowadzi się

pełną parą przygotowania nauko­
we i techniczne związane z wy­
ruszeniem wyprawy.

Pobyt naszej ekipy naukowej na 
Antarktydzie zostanie przedłużo­
ny na rok przyszły. W roku nau­
kowym 1959/1960 pracować będzie 
w okolicy Bieguna Południowego 
rozszerzona polska grupa badaw­
cza, składająca się z 8—10 osób;

Utworzenie pierwszej pol­
skiej wyprawy antarktycznej 
stawia nasz kraj w rzędzie 
państw wchodzących w skład
Komitetu 
SCAR.

Antarktycznego

X Az AA 9 JCO11 AA A za . —
uda się w ciągu tego okresu utrzy Ij 
mać pokój na świecię, socjalizm I 
powinien stanąć już za progiem i 
swego zwycięstwa w pokojowej, i 
ekonomicznej rywalizacji z kapi- h
talizmem.

WALKA JAPOŃSKICH MAS 
LUDOWYCH

Na terenie całej Japonii roz­
wija się potężna akcja prote­
stacyjna przeciwko ustawie, o 
rozszerzeniu uprawnień poli­
cji.

Na zdjęciu: Około 50 arty­
stów — malarzy w Tokio za­
deklarowało swój udział w 
zbieraniu funduszu na kampa­
nię protestacyjną. Wykonują
oni portrety 
celu zdobycia

przechodniów w 
pieniędzy.

Fot. — CAF

W DOMU PIONIERA W BUDAPESZCIE
Na zdjęciu: W kółku modelarstwa okrętowego.

Fot; — CAF

„Może byś tylko jedno rozwiązanie
. sprawf Berlina!**

Artykuł obserwatora w
MOSKWA (PAP)
Na łamach „Prawdy” z 18 bm. ukazał się artykuł Obser­

watora pt. „Może być tylko jedno rozwiązanie sprawy Ber-
lina!’’. Autor pisze m. in.:

Arnold Zweig 
otrzymał Międzynarodową 
Nagrodę Leninowską

MOSKWA (PAP)
We wtorek odbyła się na Krem­

lu uroczystość wręczenia wybitne­
mu pisarzowi niemieckiemu i bo­
jownikowi o pokój, Arnoldowi 
Zweigowi, Międzynarodowej Na­
grody Leninowskiej „Za utrwala­
nie pokoju między narodami”. 
Uroczystość zgromadziła radziec­
kich pisarzy, uczonych, działaczy 
na polu sztuki, studentów Uniwer
sytetu Moskiewskiego.

Dyplom 1 złoty medal 
otrzymał Arnold Zweig z
wodniczącego 
narodowych

Komitetu

laureata 
rąk prze 
Między-

Nagród Leninows-
kich, członka Akademii Nauk 
ZSRR — D. Skobielcyna.

W latach powojennych oku­
pacja Berlina zachodniego sta­
le wykorzystywana była przez 
mocarstwa zachodnie jako na­
rzędzie zatruwania atmosfery 
w Europie. Nadszedł czas ra­
dykalnego rozwiązania sprawy 
Berlina w interesie utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

Mocarstwa zachodnie stwo­
rzyły sztuczną, sprzeczną z pra 
wem i zdrowym rozsądkiem 
atmosferę w Berlinie, aby wy­
korzystywać do swych celów 
bezprawny pobyt swoich wojsk 
w mieście tworząc tam bazę 
działalności dywersyjnej prze­
ciwko Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, Związkowi 
Radzieckiemu i innym krajom 
socjalistycznym. Sytuacji ta­
kiej nie można oczywiście to­
lerować.

Sekretarz stanu USA, Dułles 
przypomina teraz „najuroczyst

Prawdzie
posunięć, co wynika jasno z
wypowiedzi przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR N. 
Chruszczowa, w których wy­
rażona została określona i sta­
nowcza pozycja Związku Ra­
dzieckiego. Mężowie stanu mo­
carstw zachodnich, którzy cze­
piają się statusu okupacyjne­
go w Berlinie, głęboko się my­
lą, jeśli sądzą, że dla realiza­
cji wytyczonych przez rząd ra­
dziecki posunięć potrzebna jest 
jakaś zgoda ze strony tych mo 
carstw. Żadna taka zgoda 
wcale nie jest potrzebna. Zwią 
zek Radziecki będzie stanowczo 
trzymał się tej linii i zostanie 
ona wcielona w życie.

W procesie E. Kocha 
sqd przesłuchał 
40 świadków

Konferencja parlamentarzystów
krajów NATO

Mad odpiera zarzuty de Gau!le‘a i Montgomery‘ego
PARYŻ (PAP).
W paryskim Pałacu Chaillot 

rozpoczęła się w poniedziałek 
konferencja parlamentarzy­
stów krajów NATO.

W konferencji bierze udział 
około 180- parlamentarzystów 
z 15 krajów należących do 
NATO.

W pierwszym dniu obrad kon 
ferencji parlamentarzystów 
krajów NATO głos zabrał na­
czelny dowódca atlantyckich 
sił zbrojnych w Europie, gene­
rał Norstad. W przemówieniu, 
które trwało 50 minut, generał 
Norstad starał się odeprzeć za­
rzuty skierowane pod adre­
sem NATO.

Jak wiadomo, najostrzejsze sło­
wa krytyki sformułowane ostatnio 
wyszły od generała de Gaulle’a, 
generała Ely i brytyjskiego mar­
szałka Montgomery. Marszałek 
Montgomery uważa m. in., że sta­
ła grupa szefów sztabu NATO po­
winna być przeniesiona z Wa­
szyngtonu do Paryża, zaś naczel-

nym dowódcą NATO winien być 
Europejczyk, a nie Amerykanin. 
Generał de Gaulle był autorem 
projektu stworzenia ..supendyrek- 
toriatu” w łonie NATO, złożonego 
z przedstawicieli USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji.

Generał Norstad w swoim 
przemówieniu odrzucił wszyst­
kie uwagi krytyczne pod adre 
sem NATO.

Dyskutowano również nad 
sytuacją Berlina w świetle o- 
statniego przemówienia pre­
miera Chruszczowa. Szczegó­
łów tej dyskusji nie ogłoszo­
no.

Konferencja przyjęła jednomyśl­
nie projekt senatora amerykań­
skiego Jacksona, zalecający wy­
strzelenie w przestrzeń międzypla­
netarną sztucznego satelity z em­
blematami NATO. Satelita ten zo­
stałby wyrzucony w 1959 rokn lub 
w 1960. Miałby on przeprowadzić 
pokojowe badania przestrzeni 
międzyplanetarnej.

sze zobowiązanie sprawie
utrzymania Berlina zachodnie­
go”. Czy jednak politycy ame­
rykańscy zapomnieli o uroczy­
stej przysiędze w Poczdamie, 
przysiędze złożonej wobec u- 
męczonych wojną narodów, 
przysiędze, iż nie dopuści się 
do wskrzeszenia na ziemi nie­
mieckiej faszyzmu i militaryz- 
mu?

Mocarstwa zachodnie, które 
nie wykonały uchwał poczdam 
skich, utraciły wszelką pod­
stawę prawną do utrzymania 
swych przywilejów w Berlinie, 
Pozbawiły się one również 
prawa moralnego do okupo­
wania zachodniej części tego 
miasta.

Zlikwidowanie resztek reżi­
mu okupacyjnego w stolicy 
NRD to jedyna droga odpowia 
dającego godności narodu nie­
mieckiego i interesom bezpie­
czeństwa w Europie. Innej dro 
gi rozwiązania sprawy Berli­
na nie ma i być nie może.

Rząd radziecki jest niewzru­
szony w swym postanowieniu 
zrealizowania od dawna już 
dojrzałych do rozstrzygnięcia

STRAJK STUDENTÓW

Studenci 
go, fizyki 
paryskiego

W PARYŻU
wydziału przyroda icze-
1 chemii uniwersytetu 
postanowili zorganizo-

Irak poszerza pas
wód terytorialnych

KAIR (PAP)
Jak donoszą z Bagdadn 

rząd Republiki Irackiej ogłosił 
we wtorek dekret o rozszerza 
niu pasa wód terytorialnych 
kraju do 12 mil morskich.

Rowy rząd sedański
gen. Abboud
Cala władza 
w rękach a rmii

KAIR (PAP)
We wtorek po południu roz­

głośnia w Omdurmanie (Su, 
dan) oznajmiła, iż generał Ibra 
him Abboud, który w ponie, 
działek rano dokonał w Suda­
nie zamachu stanu, utworzył 
18 bm. nowy rząd obejmując 
w nim stanowisko premiera i 
ministra obrony.

W skład nowego gabinetu 
wchodzą wojskowi i osoby cy­
wilne. Ministrem spraw we­
wnętrznych i administracji te­
renowej został generał Ahmed 
Abdel Wahab, zastępca naczel­
nego dowódcy sił zbrojnych. 
Wśród osobistości cywilnych 
powołanych do nowego rządu 
nie ma żadnego z dotychczaso­
wych czołowych polityków su- 
dańskich.

Abboud utworzył równocześnie 
„radę rewolucyjną”. 12 jej człon­
ków ma pod przewodnictwem pre­
miera pełnić funkcję naczelnego 
dowództwa sił zbrojnych i spra­
wować najwyższą władzę w kraju. 
Pełnomocnictwa cywilne „rady re 
wolucyjnej” określa specjalny de­
kret ogłoszony w Chartumie we 
wtorek. Dekret przekazuje naczel­
nemu dowództwu armii „całą wła­
dzę ustawodawczą, wykonawczą 1 
sądową”.

Wszyscy politycy sudańsey, któ­
rych podczas poniedziałkowego za­
machu stanu zatrzymano w aresz­
cie domowym, zostali we wtorek 
zwolnieni.

Według komun Beatu ogłoszonego 
we wtorek przed południem przez 
naczelne dowództwo armii sudań- 
skiej, w całym kraju panował spo 
kój. W tym samym komunikacie 
oznajmiono, iż dowództwo armii 
zdjęło większość posterunków woj 
skowych wystawionych w ponie­
działek na ulicach i placach Char

WARSZAWA (PAP)
18 bm. minął 20 dzień procesu 

Ericha Kocha. W tym okresie Sąd 
wysłuchał obszernych wyjaśnień 
oskarżonego oraz przesłuchał 40 
świadków. Już tylko kilka dal­
szych dni procesu przewidzianych 
Jest na przesłuchanie reszty świad 
ków. Następnie złożą swe opinie 
biegli z zakresu prawa międzyna­
rodowego i okupacyjnego prawa 
hitlerowskiego.

Kilka dni poświęconych będzie 
na odczytanie przez Sąd dokumen 
tów dotyczących zarówno działal­
ności. oskarżonego, jak i oficjal­
nych dekretów, zarządzeń itp., wy 
danych przez rząd Niemiec hitle­
rowskich.

Przemówienia stron — to jest 
oskarżycieli publicznych, pełno­
mocnika powództwa cywilnego i
obrońców oskarżonego zajmą
zapewne około tygodnia. Jeśli nie 
zajdą żadne nieprzewidziane oko­
liczności, wyrok w procesie Eri­
cha Kocha prawdopodobnie zapad­
nie przed 15 grudnia br.

Nauczycielom —
(Dokończenie ze str. 1) 

pieniężne, a 3 nauczycielom wrę­
czone zostaną złote krzyże zasłu­
gi. Dla nauczycieli szkół artystycz 
nych organizuje się w sobotę w 
Auli UAM koncert estradowy, a 
także spotkania we wszystkich te­
go typu szkołach. Nauczyciele — 
powstańcy, wezmą udział w spot­
kaniu, urządzonym przez Zw. Boj. 
o Wolność i Demokrację.

tumu. Patrole strzegą 
ko banków, ambasad 
dów pocztowych i 
nych.

obecnie tyl- 
oraz nrzę- 
telegraf icz-

„Rada rewolucyjna”, która 
nazwała się oficjalnie „najwyż 
szą radą sił zbrojnych”, ogło­
siła we wtorek kilka dekretów! 
konstytucyjnych postanawia-* 
jących i oznajmiających, iż:

2.

3.

Sudan jest republiką de« 
mokratyczną.
Rada ma uprawnienia 
konstytucyjne.
Rada przekazuje całą wła 
dzę ustawodawczą i wy­
konawczą swemu prze* 
wodniczącemu (generało-1 
wi Abboudowi).

.. skład najwyższej rady sił 
zbrojnych wchodzi m. in. 7

W

wojskowych — członków rzą­
du.

w dniu ich święta 
znańskim na peryferiach 15 tele* 
wizorów.

W przeddzień 22 listopada br. u- 
tworzony zostanie Komitet 
wy Szkoły na Głównej. 40 zakla* 
dów pracy w dzielnicy Nowego 
Miasta postanowiło wybudować * 
własnych funduszów szkolę ®la 
dzieci z Głównej, a tyra samy® 
poprawić warunki nauki tamtej* 
szym nauczycielom i dzieciom- 

(an)

> A

Nowa próba 
z „Atlasem*4

NOWY JORK (PAP).
Wojskowe lotnictwo amerykań­

skie dokonało w poniedziałek wie­
czorem próby wystrzelenia między 
kontynentalnego pocisku balistycz 
nego „Atlas” na przylądku Cana- 
veral na Florydzie. Po wystrzele­
niu 28-metrowy pocisk wznosił się 
przez minutę pionowo w górę, po 
czym skierował się na południowy 
zachód i po 30 sekundach znikł na 
nocnym niebie.

„Atlas” przebyć miał w drodze 
do celu około 4.800 km, lecąc z 
szybkością 24 tys. kilometrów na 
godzinę. W czasie poprzedniej pró 
by z 18 września pocisk rozerwał 
się w 80 sekund po starcie.

wać począwszy od środy 43-godzin 
ny strajk, by zaprotestować prze­
ciw warunkom, w jakich muszą 
się uczyć.

JORDANIA WYCOFUJE
SWĄ SKARGĘ Z ONZ 

Jak donoszą z Ammanu, rząd
Jordanii postanowił nie wnosić 
skargi na forum Rady Bezpieczeń­
stwa na Zjednoczoną Republikę 
Arabską w związku z incydentem 
z samolotem króla Husseina, który 
miał miejsce 10 listopada nad te­
rytorium Syrii.
REZULTATY OSTATNICH 

NA KUBIE
Podczas ostatnich walk 

partyzantami a wojskami

WALK

między 
rządo-

wymi w prowincji Oriente pole­
gło 100 żołnierzy armii rządowej. 
Liczba zabitych po stronie po­
wstańców wynosi również około 
100 osób.

Powiatowe i miejskie rady 
narodowe w Wielkopolsce 
przeznaczyły na nagrody dla 
nauczycieli 2.429.600 zł. Prezy­
dium WRN ufundowało 116 
nagród po 1500 zł. oraz prze­
znaczyło 190 tys. zł. dla tych 
miast powiatowych, które nie 
dysponowały rezerwami pie­
niężnymi. Prezydium RN m. 
Poznania przyznało 700 tys. zł. 
dla ponad 1000 nauczycieli 
wszystkich typów szkół w 
mieście. Oprócz tych nagród 
Oddział Miejski ZNP przezna­
czył 22 tys. zł. dla nauczycieli 
emerytów z tzw. „starego por­
tfelu”, a Zarząd Okręgu dla 
woj. poznańskiego dysponuje 
sumą 50 tys. zł.

ZNP postarał się również o wy­
kupienie przedstawienia w Operet 
ce oraz zakup atrakcyjnych towa­
rów dla nauczycieli, jak: motory, 
Pralki, maszyny da szycia i pisa­
nia, komplety mebli itp.

Dyrekcja „Koziołków'
»>Dnlu Nauczyciela” wręczy w

’ szkołom po-

Macmillan
o podróży do Moskw!

LONDYN (PAP)
„Z radością powitałbym o* 

kazję udania się w odpowied­
nim momencie do Moskwy " 
oświadczył we wtorek w I^’8 
Gmin premier Harold Mac®^ 
lan w odpowiedzi na interp6* 
lację jednego z posłów, który 
go zapytał, kiedy będzie 
Przyjąć zaproszenie rządu ra 
dzieckiego. Zaproszenie 
otrzymali Anglicy w kwiet^ 
1956 r. (ówczesny premia A® 
thony Eden) podczas wizy 
przywódców radzieckich 
Londynie. Zaproszenie zosw^ 
później powtórzone i skier0 
ne pod adresem MacmiUaI1



Eksport-racją
„...Z zestawienia przewidzianych wpływów esporto- 

wych i wydatków na import wynika jednak, że także rok 
1958 zakończy się dla nas ujemnym jeszcze saldem han­
dlowym. Będzie ono wprawdzie niższe niż w roku po­
przednim, ale mimo wszystko, wyniesie około 800 min. zł 
dewizowych...”

Z informacji PAP 15 XI 1958 r.

Aczkolwiek ostatnie od­
krycia geologiczne (siar 
ka, miedź, gaz) awan- 

sowały Polskę do rzędu kra- 
jów średnio-zasobnych w ko­
paliny i h1116 surowce, to jed- 
n2k w dalszym ciągu całość 
naszej gospodarki opiera się, 
niestety, w znacznym stopniu 
na surowcach i półfabryka­
tach importowanych. W roku 
1957 np. sprowadziliśmy z za­
granicy niemal 6 milionów ton 
rud żelaznych, 1764 tys. ton 
ropy i produktów naftowych, 
120 tys. ton bawełny, 1.403 tys. 
ton nawozów sztucznych, 1.794 
tys. ton pszenicy, 36.700 ton 
skór, 46.500 ton kauczuku, 
znaczne ilości koncentratów 
cynku, olei i tłuszczów tech­
nicznych, celulozy itp.

„Sprowadziliśmy z zagrani­
cy”; jak to się łatwo mówi i 
pisze. Można zaryzykować 
twierdzenie, że bardzo nielicz­
na część naszego społeczeń­
stwa zdaje sobie sprawę, ile 
nas import tak potężnej masy 
surowcowej, kosztuje. Ścisła 
tajemnica, jaką do ostatnich 
lat otaczano sprawy naszego 
importu i eksportu, nie sprzy­
jała wyrobieniu w naszym spo 
leczeństwie zrozumienia, że 
harmonijny rozwój naszej go­
spodarki i wzrost stopy życio­
wej obywateli, zależny jest w 
decydującym stopniu właśnie 
od handlu zagranicznegp, od 
eksportu, którym trzeba płacić 
za import. Nikt nam bowiem 
nic za darmo nie da. Ilu ro­
botników „Stomila” — tak jesz 
cze nieracjonalnie przecież go­
spodarujących kauczukiem — 
wie, ile dolarów płacimy Cej­
lonowi za tonę tego cennego 
surowca? Ilu metalowców, po­
tykających się codziennie o sto 
sy rdzewiejącego żelastwa i 
strużyn, wie, ile kosztuje nas 
tona rudy w Indiach, Szwecji 
i Brazylii? Można ręczyć, że 1 
na 1.000! Na dłuższą metę ta­
ka nieświadomość nie da się 
utrzymać. Za drogo nas będzie 
kosztować.

Gdy się dobrze wczytamy w 
tezy projektu rozwoju gospo­
darczego Polski na lata 1959— 
65 i porównamy je z naszymi 
możliwościami surowcowymi 
to zupełnie innym okiem spój 
rżymy na sprawy eksportu.

Jugosłowiańscy naukowcy
w Poznaniu

związku z realizacją umowy 
0 współpracy naukowej z Jugosła- 
"'4, przybyła ostatnio do Polski 
kilkuosobowa delegacja naukow- 
c#w tego kraju. Goście jugosło- 
^lańscy; prof. dr Tomic Karović 

mikrobiolog, dr Zdravko Asper- 
interaista^kardiolog, dr Ra- 

Si'°je Topolec — otolaryngolog, 
farmacjl Ljerka Zehić i dr 

■ Marković — pediatra, przeby- 
ai* kilka dni w Poznaniu. Zło- 

bli oni wizytę rektorowi AM — 
. ’ dr. A. Horstowi oraz znvie- 

ii szereg klinik AM 1 zakładów 
Nowych.

Wystawa
0 Powstaniu

Ze T.bliźąjącą 40 
n cą Powstania Wielkopołskie- 

Spraw Historii i
Narodowe - 

niu \ a,4 z°rganizować w imie- 
wystawę pamiątek 

o Stania z okresu 1918—1919 r.

1 t3o^nZatOrZy aPeluM o pomoc 

Z&nie ™ Posiadanych pa- 
^azó flokuinentów, odezw, roz- 

W’ f°tografii, ilustracji, czę- 
^^urow.nia, ekwipunku 
tlą v°. P8°’ broni itp., które bę- 
p0 3 ^"'ibne, jako eksponat 

zostaną zwrócone 
źą Iub ~ Jeśli cl wyra-

1 b*ldą przekazane, jako 

.1^^ się obecnie 
Polskiego w Po-

P°W’stania należy skła- 
, J^^etariacie Muzeum Na- 

kow.i,?0 " p°znań, Al. Marcln- 
S1UeSo nr 9.

Wezmy pierwsze z brzegu 
cyfry. Produkcja rolnicza ma 
wzrosnąć o 20 proc. Jednym 
z warunków tego wzrostu jest 
zwiększona dostawa dla wsi 
— nawozów sztucznych. W na 
wozach azotowych może bę­
dziemy samowystarczalni, ale 
np. w potasowych! Nasze gle­
by są straszliwie wyjałowione 
z potasu, plan zakłada dosta­
wę wsi 1100 tys. ton tego na­
wozu a pierwsza i jedyna w 
kraju kopalnia soli potasowej 
w Kłodawie, ma dać w roku 
1963 zaledwie 80 tys. ton. Re­
sztę, czyli milion ton trzeba 
importować z NRD. Czym za­
płacimy?

Inny przykład: W 7-leciu 
■wzrośnie kilkakrotnie produk­
cja samochodów, motocykli, 
skuterów, motorowerów. Nie­
wątpliwie będą one tańsze. Z 
góry się na to cieszymy. Lecz 
ile będziemy potrzebować kau 
czuku na ogumienie? He sma­
rów. olejów i benzyny? Czym 
będziemy płacić za ten kau­
czuk i ropę? Wiele się mówi 
i pisze o bratniej pomocy Kra 
ju Rad. Lecz ta bratnia po­
moc nie polega przecież bynaj 
mniej na tym, że Rosja­
nie zbudują nam rurociąg 
do rafinerii w Koninie 
czy Płocku, będą nam gra­
tis tłoczyć ropę i cieszyć się, 
że coraz więcej Polaków jeź­
dzi motocyklami!

A więc eksport i jeszcze raz 
eksport! Rozwój eksportu na­
biera już zaraz, natychmiast, 
pierwszorzędnego znaczenia. 
Urasta do racji stanu. Jeśli bo 
wiem nie rozwiniemy szybko 
eksportu, tak, jak to uczynili 
Czesi, Niemcy, nie możemy w 
ogóle marzyć o wzroście za­
możności, o spłacie zaciągnię­
tych kredytów i pożyczek za­
granicznych.

Czy rozwój produkcji eks­
portowej jest możliwy?

Tak! I to w stosunkowo krót 
kim okresie. Trzeba tylko, że 
by produkcja ta stała się ocz 
kiem w głowie całych załóg 
fabrycznych, biur konstrukcyj 
nych, pracowników transpor­
tu, zaopatrzenia itp. Trzeba 
także natychmiast usunąć 
wszystkie nieżyciowe przepi­
sy i źródła zjawisk, powodu­
jących zniechęcenie załóg i ha 
mowanie rozwoju produkcji 
na eksport

Spójrzmy bowiem na nasze 
wojewódzkie podwórko. Ma­
my u nas szereg zakładów 
produkujących na eksport. I 
co się okazuje? W III kwarta 
le produkcja eksportowa za­
miast wzrosnąć w porówna­
niu do kwartału I i II — zma

OZDOBY CHOINKOWE

Spółdzielnia Pracy „Pionier" 
w Opolu produkuje ozdoby 
choinkowe na rynek krajowy 
i na eksport. W roku bieżącym 
plan produkcji eksportowej 
został już wykonany. Ostatnie 
transporty wysłane zostały w 
październiku do Kanady.

Na zdjęciu: Ozdoby choinko­
we, które w najbliższych 
dniach ukażą się w handlu de­
talicznym.

CaF — fot Wołoszczuk

stanu f
lała. Tendencje IV kwartału 
idą w tym samym kierunku. 
Czy może nie ma na nasze pro 
dukty odbiorców?

Przeciwnie. Są! Nie tak daw 
no przecież pisaliśmy o dużych 
i korzystnych zamówieniach 
na akumulatory w K-6, któ­
rych, niestety, zakład nie mo­
że zrealizować z winy żółwia 
w inwestycjach, pisaliśmy o 
wielkiej improwizacji w erga 
wizowaniu eksportu wyrobów 
przemysłu drobnego i rzemio­
sła, pisaliśmy o niewykona­
niu planów produkcji ekspor­
towej przez nasz przemysł ma 
szynowy, tłumaczący się dziś 
już nie tyle brakami w zaopa­
trzeniu materiałowym, ile nie­
skoordynowaną nadal koope­
racją.

W następnym artykule zaj- 
miemy się szczegółowiej ha­
mulcami rozwoju produkcji 
eksportowej w przemyśle rol­
no-spożywczym Wielkopolski. 
Z góry uprzedzamy przy tym, 
iż w swej większości nie po­
siadają charakteru obiektyw­
nego. Można je usunąć.

Piotr CHOJNACKI

Nie chcę być szpiegiem
(Korespondencja własna ze Szczecina)

Przed kilkoma dniami prasa i radio podały za Polską Agen­
cją Prasową informację o Janie Gulajewiczu, młodym oby­
watelu Nowogardu, powiatowego miasteczka na Pomorzu Zachod­
nim, który zwrócił się do Komendy Wojewódzkiej MO w Szcze­
cinie, oświadczając, iż podczas pobytu w Berlinie Zachodnim — 
został zwerbowany do pracy szpiegowskiej przeciwko Polsce. 
Jednocześnie Gulajewicz przedstawił władzom odpowiednie „ak­
cesoria sfałszowane dowody osobiste i karty urlopowe, kalkę 
sympatyczną do pisania raportów szpiegowskich, instrukcje, 
etc...

Jest 2 września 1958 roku.
Jan .Gulajewicz kroczy 

uśmiechnięty po peronie war­
szawskiego dworca. Do odej­
ścia pociągu Warszawa—Ber­
lin pozostało jeszcze trochę 
czasu. Można znaleźć w prze­
dziale wygodne miejsce...

Wreszcie odjazd: chorągiew­
ka dyżurnego ruchu pednie- 
silona do góry. Koła wagonu, 
najpierw wolno, potem coraz 
szybciej — toczą się po szy­
nach. Monotonny ruch pocią­
gu działa usypiająco. Nawet 
niewiadomo kiedy powieka opa 
dają na oczy. W śnie podróż 
mija szybciej... I

I oto stacja graniczna. Kon­
trola dokumentów. Gulajewicz 
wyciąga z kieszeni paszport. 
Jest na nim wiza NRD. Wszy­
stko w jak najlepszym po­
rządku.

Tę samą czynność powtarza 
na stacji we Frankfurcie nad 
Odrą. Uśmiech strażnika:

— Danke. Alles in Ordnung!
W Berlinie przesiadka. Je­

szcze trochę kilometrów i wre- 

miasteczko kolo Lipska. Tutaj 
czułym uściskom nie ma koń­
ca. Siostra Gula, je wieża, Kata­
rzyna, która przed laty wyszła 
za mąż za niemieckiego mon­
tera, nie może się nacieszyć

— Aleś ty zmężniał! No, no. 
Czy i ja się zdążyłam posta­
rzeć?

Dwa tygodnie — to bardzo 
krótki okres czasu. 'Minęły one 
nie wiadomo kiedy. Katarzyna 
była niezmiernie serdeczna, a 
że materialnie stała debrze, bo 
poza zarobkami męża niezły 
dochód przynosiła jej również 
mała kawiarnia — gość z Pol­
ski nie miał powodów do na­
rzekań... I co tu dużo mówić 
— z żalem żegnał 19 września 
przytulne mieszkanko.

Co dalej? Wracać 
ski? Gulajewicz 

ślał się. Jakże chętnie 
nych zagranicznych odwiedzi­
nach zrobiłby teraz drugi wiel­
ki skok, za Atlantyk, do Ka­
nady, gdzie przebywa jego 
stryjek. Zawsze to bliska ro­
dzina, przygarnęliby go może 
na stałe, znalazłaby się jakaś 
praca, a co najważniejsze czło- 
.wiek zwiedziłby kawałek świa­
ta. Spróbować szczęścia?

Decyzja narodziła się szybko. 
Młody obywatel Nowogardu z 
łatwością przekroczył w Ber- 
limie strefę demokratycznego 
sektoru i znalazł się po za­
chodniej stronie miasta.

Pierwsze dni „wolności'* nie 
wyglądały zbyt kus<ząco. Nie 
tak wyobrażał je sobie Gula­
jewicz. Obóz dla uchodźców — 
Marienfelde — w Berlinie da­
leki był od luksusu. Jedzenie 
także. I właściwie — niewola. 
Dokumenty mu zabrano, jacyś

Born.,siacie cel podróży

widokiem brata.

do Pol- 
namy- 

po jed-

3000 nowe eh 
ławników

Wybory ławników zakończone. 
Jak się dowiadujemy od wicepre­
zesa Sądu Wojewódzkiego w Po­
znaniu — p. Adaszewskiego, ar­
mia wielkopolskich ławników, któ­
rych dwuletnia kadencja rozpoczy 
na się 1 stycznia 1959 r., obejmuje 
ok. 3 tys. osób. Do Sądu Woje­
wódzkiego wybrano 580 ławników, 
do Sądu Powiatowego dla m. Po­
znania — 450, a do pozostałych są­
dów powiatowych — ok. 1.950.

Garść bliższych danych, dotyczą 
cych ławników Sądu Wojewódz­
kiego:

Zdecydowaną większość stano­
wią mężczyźni — 511, na ogólną 
liczbę 580. Wiek: do 30 lat — ma 
79 ławników, od 30—40 lat — 212, 
powyżej 40 lat — 289. Przynależ­
ność partyjna: PZPR — 326, ZSL 
— 28, SD — 21, ZMS — 1. Bezpar­
tyjnych — 204. Przynależność s>po- 
leczna: robotnicza — 129, chłopska 
— 24, Intel, prac. — 391, inna — 
3G. Wykształcenie: 7 klas szkoły 
podstawowej — 226 osób, mała ma 
tura — 21, wykształcenie średnie 
— 226, wyższe — 107.

W nadchodzącej kadencji ilość 
ławników będzie o 30 proc, mniej­
sza w porównaniu do lat ubieg­
łych. Płynące stąd korzyści, to 
nie tylko usprawnienie trybu po­
stępowania, ale również likwida­
cja martwych dusz w ławniczych 
szeregach i uaktywnienie ławni­
ków. (ł)

ludzie natarczywie męczyli ,py- 
tarniami...

O, ci, co limuzyną przewieźli 
go do jakiegoś budynku, są 
nawet wyjątkowo uprzejmi. 

, Częstują amerykańskimi pa­
pierosami, wykazując dziwną 
troskliwość.

— Podoba się panu tutaj?... 
No, nie, przecież w obozie nie 
będzie pan siedział wiecznie... 
To tylko przejściowy etap... 
Dobrze, że pan jest optymistą... 
Chciałbym panu pomóc... To 
mój najświętszy obowiązek... 
A czy służył pan w wojsku?... 
Można wiedzieć w której jed­
nostce?... Kto nią dowodził?... 
A sprzęt mieliście niezły?... 
Dziękujemy. Może pan teraz 
trochę odpocząć. Tu na drobpe 
wydatki ma pan 5 marek. A 
teraz przekazuję pana pod 
opiekę mojego kolegi. To bar­
dzo uczynny człowiek.

Kolega był nie tylko uczyn­
ny. ale i ba'rd®o uprzejmy. Do­
starczył Gulajewiczowi pnzy- 
bory' do golenia i zawiózł do 
przytulnego pokoiku.

— Niech się pan rozgości i 
czuje jak u siebie w domu.

I po chwili:
— Wie pan, chciałem z pa­

nem pomówić zupełnie szcze­
rze. Szkoda, aby pan się zmar-
nował. Pan jest zdolny , ma 
lotny umysł. I w ogóle poczu­
łem do pana jakąś dziwną
sympatię.

— To niech mi pan ułatwi
wyjaizd do Kanady — Gulaje­
wicz jednym tchem wypowie­
dział s;woje pragnienia.

— Do Kanady? A po co?
— Bo widzi pan, tam miesz­

ka mój stryj.
— Rozumiem. Rozumiem. To 

się da załatwić.
— Naprawdę? — ucieszył się 

przybysz z Polski, ale uśmiech 
szynko zgasł mu na ustach, 
gdy spojrzał na „zatroskane" 
oblicze siwego rozmówcy.

— Da się załatwić — ciągnął 
ten tymczasem — ale na to 
trzeba trochę poczekać. Kana­
da nie lubi „od ręki" przyj­
mować nowych ludzi. Sądzę, 
że formalności mogą potrwać 
około 2 lat...

— Około 2 lat? I cóż ja będę 
robić przez ten okres? Z czego 
tu żyć?

— Właśnie myślę, jak moż­
na panu pomóc. Sądzę, że jest 
wyjście... Zarobi pan sporo pie 
niędzy i jednocześnie przysłu­
ży się idei wolności. Propozy­
cja jest tego rodzaju: pojedzie 
pan r>od przybranym nazwi­
skiem do Polski, zorientuje w 
niektórych sprawach i potem 
znowu wróci do nas. Maksi­
mum bezpieczeństwa. Doku­
menty będą „ na medal". Nie 
chcemy pana bynajmniej na-

ZASŁUŻONY PEDAGOG

ciągać. Za każdą wyprawę do 
Polski otrzyma pan 2000 ma­
rek. Poza tym 500 marek mie­
sięcznie. Niezły pieniądz. Nie 
wspominam już o polskiej wa­
lucie, którą panu przyznamy.
W kraju może pan mieć 
ne wydatki.

Gulajewicz wahał się 
chę. Przed oczyma miał 

pew-

nak wizję Kanady, 
łatwią mu wyjazd.

,Oni"

tro- 
jed-

u-

IV ajpierw jednak „ułatwi- 
1 ’ li" wyjazd samolotem 

wojskowym do Frankfurtu nad 
Menem i dalej do Kronberga 
— centrum amerykańskiego 
wywiadu.

Tutaj rozpoczął się miesięcz­
ny kurs szpiegowski. A więc 
młody adept tej „Sztuki" zdo­
bywał wiadomości, w jaki spo­
sób korzystać z sympatycznej 
kalki, jak zjednywać ludzi i 
„ciągnąć ich za język".

Gulajewicz otrzymał poza 
tym dokładną trasę swej pier­
wszej podróży, podczas której 
miał odwiedzić miejscowości, 
leżące w czterech wojewódz­
twach — szczecińskim, kosza­
lińskim, olsztyńskim i rzeszow 
sikim. Interesowałyby go 
przede wszystkim sprawy woj­
skowe: do notowania numerów 
rejestracyjnych samochodów 
wojskowych włącznie. Poza 
tym — nastroje ludności. A w 
ogóle — miał mieć oczy i uszy 
otwarte.

29 października Gulajewicz® 
znów wita Berlin. Tutaj otrzy­
muje kilka dowodów osobi­
stych na różne nazwiska, za­
świadczenia z pracy, karty ur­
lopowe oraz 15 tysięcy złotych 
na „drobne wydatki" i kosizty
utrzymania. Pociąg Berlin-
Warszawa zawozi go do kra­
ju...

rJ araz po przekroczeniu gra 
mcy świeżo upieczony 

szpieg zgłosił się do władz 
polskich. Dlaczego zawiódł 
„zaufanie" zachodnio-niemiec­
kich opiekunów, pracowników 
wywiadu amerykańskiego, po- 
zostaje jego prywatną Oprawą. 
Może po prostu obawiał się 
zdemaskowania, sprawy są­
dowej i iluś tam lat w wię­
ziennej celi, a może zbudiziło 
się w nim sumienie Polaka. 
Dla nas nie są zbyt istotne po­
budki, jakimi się kierował. 
Najważniejsze, że umiał w po­
rę zawrócić ze zbrodniczej 
ścieżki. Polska Ludowa wyba- 
czyta mu zdradę, 
umorzył sprawę, 
ma nełną szansę 
swojej przeszłości.

prokurator 
Gulajewicz 
wymazania

Nasuwa się jednak pytanie: 
czy wszyscy ci, których zwer­
bował obcy wywiad, mają dość 
siły na to, by na czas wypro­
stować drogę swego życia?

I dlatego warto pamiętać: 
czujność, słowo często naduży­
wane w przeszłości, nie straci­
ło do dzisiejszego dnia nic ze 
swej aktualności. Są siły, któ­
rym zależy na podsycaniu zim­
nej wojny, na osłabianiu dił 
obronnych naszego kraju.

Marek JAWORSKI

Jednym z przodujących pe­
dagogów woj. kieleckiego jest 
prof. Zygm. Kałużny, wykła­
dowca w Liceum Pedagogicz­
nym w Ostrowcu Świętokrzy­
skim. Uczy od 1930 r. począt­
kowo w Zagłębiu Węglowym 
a następnie w latach 1945—55 
w Prudniku na opolszczyźnie.

CAF — fot. Grzęda

Zmarł
profesor Kasznica

dniu 17 bm. zmarł w 85 roku 
W życia, doktor praw — Sta­

nisław Kasznica, profesor zwy­
czajny nauki administracji i pra­
wa administracyjnego na Wydzia­
le Prawa Uniwersytetu im, Ada­
ma Mickiewicza. Zmarły należał 
do tego grona profesorów, któ­
rych zasługą jest zbudowanie pod­
walin naszego Uniwersytetu i za­
pewnienie yiu wysokiego poziomu 
organizacyjnego, naukowego i dy­
daktycznego. Wielokrotnie pełnił 
zaszczytne funkcje uniwersytec­
kie, zyskując sobie najwyższe u- 
znanie i szacunek kolegów i mło­
dzieży. Dwukrotnie był wybiera­
ny rektorem (w latach 1929/30 i 
1930/31) — rzecz bez precedensu w 
ówczesnej praktyce akademickiej, 
wielokrotnie dziekanem i prodzie­
kanem oraz delegatem Rady Wy­
działu Prawa do Senatu. Po woj­
nie w r. 1945, już, jako przeszło 
siedemdziesięcioletni profesor — 
przystąpił z ogromnym zapałem 
do organizowania pracy na wy­
dziale, kierując nim przez najtrud 
niejsze miesiące.

Zmarły był znakomitym znawcą 
teorii i praktyki administracyj­
nej, posiadał rzadką umiejętność 
syntezy naukowej swych boga­
tych doświadczeń, nabytych w ad­
ministracji państwowej na kierów 
niczych stanowiskach. Brał rów­
nież żywy udział w pracach par­
lamentarnych, jako poseł i sena­
tor do r. 1926.

Prof. Kasznica przekazywał swo 
je głębokie wiadomości tysiącom 
słuchaczy (nie tylko zresztą na 
Uniwersytecie, ale również w b. 
Akademii Handlowej, a przed I 
wojną światową w Akademii Rol­
niczej w Dublanach) oraz swoim 
uczniom na seminariach, konsulta 
cjach czy w częstych, przyjaciel­
skich rozmowach. Był bardzo wy­
magającym profesorem, surowym, 
ale sprawiedliwym egzaminato­
rem, wielkim wychowawcą i przy­
jacielem młodzieży.

W swych pracach naukowych i 
zajęciach uniwersyteckich szczegół 
ną wagę przywiązywał do należy­
tego wykształcenia urzędników ad 
m ilustracyjnych, im też głównie 
poświęcił swój znakomity i wzo­
rowo jasny podręcznik prawa ad­
ministracyjnego, pierwszy tego ro 
dzaju podręcznik w Polsce. Za­
gadnieniom reformy naszej admi­
nistracji poświęcił m. in. świetnie 
prowadzone wiatach bezpośrednio 
powojennych seminarium prawa 
publicznego, w którym, obok pra­
cowników naukowych i studen­
tów, brali udział wyżsi urzędnicy 
administracyjni.

Szczególną troską darzył budu­
jącą się administrację polską na 
Ziemiach Odzyskanych i zorgani­
zował i prowadził dla niej spe­
cjalne wydawnictwo pt. „Admini­
stracja i- Samorząd na Ziemiach 
Odzyskanych”, ukazało się łącz­
nie kilkanaście tomów, zawierają­
cych artykuły i teksty aktów praw 
nych z objaśnieniami.

Po powrocie na Uniwersytet — 
jako profesor, od 1 X 1956 r., z 
właściwą sobie energią i młodzień 
czym entuzjazmem podjął, mimo 
sędziwego wieku, pracę nad refor 
mą naszej administracji. Brał ży­
wy udział w dyskusjach n. t. reak 
tywowania sądownictwa admini­
stracyjnego oraz Najwyższej Izby 
Kontroli. W ostatnich latach u koń 
czył także Większą rozprawę O 
charakterze socjologicznym.



POMYSŁ GODNY UW AGI

y wracam się do Ciebie 
„Głosie” w następu­

jącej sprawie. Przy ul. Pro 
mienistej w Poznaniu, przy 
której mieszkam, istnieje 
piękny, wielki plac, zdaje 
się powojskowy (m. in. ,.z 
niezabezpieczonym base­
nem przeciwpożarowym, w 
którym kąpią się dzieci w 
lecie!). Położony jest on 
naprzeciwko „szeregowca” 
przed ul. Grochowską.

Prośba moja jest nastę­
pująca: mnie, szarej miesz­
kanki Poznania naczelny 
architekt Poznania, p. inż. 
Śmigaj raczej nie posłucha. 
Wobec tego może Ty, Re­
dakcjo, zasugerujesz jemu, 
aby wspaniały ten plac za­
gospodarować?

Wydaje mi się, że dziel­
nica Grunwald ma w tej 
chwili bardzo mało tak du­
żych i niezbyt odległych od 
śródmieścia placów, aby za­
przepaścić ten teren. Przez 
zaprzepaszczenie rozu.-dem 
przeznaczenie go pod budo­
wę domów czy domków 
mieszkalnych. Mnie się wy­
daje, że ta okolica, absolut­
nie pozbawiona sklepów, 
instytucji rozrywkowych 
itp. — zasługiwałaby właś­
nie na to, aby w tym punk­
cie zaprojektować małe 
centrum administracyjno- 
handlowo-usługo we. Nasza 
DRN ulokowana jest zupeł­
nie niecentralnie (PI. Wy­
spiańskiego leży u szczytu 
grunwaldzkiego trójkąta), 
móg.by tu powstać dzielni­
cowy PDT, kino, szkoła itp.

Bardzo proszę, Droga Re­
dakcjo, uczyń wszystko, co 
w Twojej mocy, aby teren, 
o którym mówię, nasi ur­
baniści rozplanowali „z gło­
wą”. Dość mamy w mieście 
architektonicznych nonsen­
sów, z okresu poprzedniej 
działalności MZA-B. Zwra­
cam również uwagę na 
to, że wspomnidyty teren 
leżeć będzie tuż przy dużym 
skrzyżowaniu (w przyszło­
ści obie ulice mają mieć po 
22 m szer.) Promienistej z 
Grochowską, którym w pla­
nach, o ile mnie pamięć nie 
myli, wyznacza 
większych arterii.

się rolę

M. M.
fnazwisko i adres 
dckcji)

znane re-

Wydaje się, że obywatelska tro 
ska naszej Czytelniczki winna 
znaleźć uznanie Naczelnego Ar 
chitckta m. Poznania. Czekamy 
na fachową opinię w tej spra­
wie.

WEZWANIE!

Re- 
o po-Proszę uprzejmie 

dakcję „Głosu”
danie mego wezwania do 
wszystkich kolegów prowa­
dzących własne pracownie 
architektoniczne o wzięcie 
udziału w ramach społecz­
nej akcji „1000 szkół na Ty­
siąclecie'1, aby w czynie spo 
łecznym masowo deklaro­
wali gotowość opracowania 
chociaż jednej dokumenta­
cji, projektowo-kosztoryso- 
wej na budowę szkoły pod­
stawowej miejskiej lub 
wiejskiej.

Inż. arch. St. KÓŁECZKO 
Ostrów Wlkp.

Hasło: „1.000 szkól” obejmu­
je zasięgiem wszystkich tych, 
którym nieobojętne są losy na 
szego kraju. A jest ich tak 
wielu, że to napawa optymiz­
mem. Chociaż modny jest scep 
tycyzm, lubimy, kiedy życie 
pozwalą nam, z nadzieją pa­
trzeć w przyszłość. Próbujemy Hula-Hoop.

CAP — jot. Matuszewski

Nad historycznym Anonimem
Znawców i smakoszy historii mogę zapewnić, źe nie 

chodzi tutaj o Anonima znanego z przydomkiem Gal, 
a więc mądrego, piśmiennego mnicha, który przed wie­
kami polskim królom, książętom i rycerzom na chwalę 
lubo naukę dzieje historyczne naszego kraju spisał po 
łacinie. Gal Anonim, to byl rzetelny kronikarz. Jego stare 
kroniki najbardziej są cenione przez naukowców.

do

nonim, o którym chcę 
parę słów napisać, 
jest innego pokroju. 
To nie kronikarz, nie 
historyk, a taki czło­
wiek, który od czasu 

czasu lubi wystukać na ma 
szynie list, i by pofolgować 
sobie i móc autorowi bezkar­
nie naubliżać — unika pod­
pisu.

Pod listem, zamiast odresu, 
figuruje maszynowy podpis 
„były więzień niemieckich 
obozów koncentracyjnych i po 
wstaniec wielkopolski”. Do­
myślamy się więc, że nasz 
dwudziestowieczny Polonus 
Anonim chce dowodzić po­
wszechności swego poglądu, 
i dlatego, mimo pewnego wa­
hania, zaszczycamy go chwilą 
uwagi. Nie dlatego, że dzieli­
my przekonanie co do „jed­
ności” poglądów b. więźniów 
obozów hitlerowskich i wszyst 
kich powstańców wielkopol­
skich w tych sprawach, lecz 
dlatego, że, niestety, w spra­
wach historii dotąd pełnej jas 
ności nie było. Szczególnie do­
tyczy to ludzi, którzy z nau­
kami historycznymi przed 
wielu laty stracili kontakt i 
jej nie studiują, a skutkiem 
tego nic nie wiedzą o pracach 
i badaniach prowadzonych w 
tym kierunku.

Naszego Anonima oburzyło, 
że Wojciech Sulewski w 

artykule „Rok 1918 w Polsce”, 
który drukowaliśmy 11 listo­
pada bież, roku — cytujemy — 
„stara się Czytelnikom przed­
stawić powstanie państwa poi 
skiego w świetle fałszywym... 
Autor pisze między innymi, 
że odzyskanie niepodległości 
przez Polskę stało się dzięki 
Październikowej Rewolucji w 
Rosji oraz, że Rady Robotni­
cze tu Petersburgu domagały 
się niepodległości (chyba Pol­
ski — przyp. red.), z czego 
wynika, że naród otrzymał 
swą niepodległość z łaski mo­
codawców Kremla.” Zdaje się, 
źe ten problem najbardziej 
niepokoi Anonima. W innym 
zaś miejscu wyraża on prze­
konanie, źe Polska powstała, 
bo ją „wywalczył naród”, 
który dał dowody, że 
nie zniesie zaborczości 
mocy swych wrogów." 

Ostatnie zdanie jest 
wicie słuszne. Naród 

,nigdy 
prze-

całko- 
Polskl

rzeczywiście nigdy się nie 
pogodził z zaborczością sąsia­
dów, i przez długie lata wal­
czył o wolność swej ojczyzny, 
jednak bezskutecznie. Daty, 
które podał Anonim: 1830, 
1848, 1863, powstanie śląskie, 
wielkopolskie, czy okupacja, 
powstanie warszawskie dały 
wystarczające dowody, ale...

Właśnie! Tylko dwa po­
wstania przyniosły znaczny

Jeden z największych
w Polsce

Na skraju śródleśnej osady 
Zatom w powiecie choszczeń- 
skim (woj. szczecińskie) rośnie 
klon, zaliczany do najwięk­
szych w Polsce. Obwód jego 
wynosi 4,2 m. Drzewo posia­
da też bardzo ładną koronę. 
Okoliczna ludność nazywa drze 
wo „klonem solarzy”, kiedyś 
bowiem wiódł tędy ze słynne 
go Kołobrzegu „solny szlak” 
w kierunku południowym, ku 
Wielkopolsce i Śląskowi. O- 
statnio klon został uznany za 
pomnik przyrody i wciągnię­
ty do rejestru drzew chronio- 
nych. (ZAP)

sukces, a mianowicie: wielko­
polskie i śląskie. Inne nie. Za 
gadka? Przypadek? W tych 
sprawach nie ma oczywiście 
żadnych .wydarzeń, w których 
decyduje • byle kaprys historii. 
Oba powstania osiągnęły znacz 
nę sukcesy, bowiem sprzymie­
rzeńcem ich była rewolucja w
Niemczech. Zestawienie 
przykład daty wybuchu 
wstania wielkopolskiego 
styczniowymi wypadkami 

na 
po­

zę 
1919

roku w Berlinie — wyjaśnia, 
dlaczego generałowie pruscy 
nie zdołali w porę zmobilizo­
wać dostatecznych sił wojsko­
wych w ,,Provinz Posen”, by 
powstanie zdławić. Kilkadzie­
siąt dni później, gdy mieli ta­
ką możliwość — było już za 
późno. Powstańcy wielkopol­
scy zaś byli zbyt doświadczo­
nymi żołnierzami, by pozwo- 
lić

Na 
ci

sobie odebrać zwycięstwo 
choć generałów nie było, 
początku przecież sierżan- 
dowodzili batalionami, a 

kaprale kompaniami. W pier­
wszym, kilkunast.odniowym 
uderzeniu zmieciono wojsko­
we załogi niemieckie', a po 
opanowaniu przez Polaków 
znacznego terytorium, wdali 
się w sprawę alianci, między 
innymi pragnący osłabienia
Niemiec, marsz. Foch. To 
nie wbrew angielskim i 
rykańskim sojusznikom, 
rzy raczej w Niemczech 

właś 
ame- 
któ-
— a

nie w Polsce — widzieli przy­
szłego generalnego interwen­
ta w sprawie rewolucji rosyj­
skiej, przesądziło sprawę na 
rzecz przyłączenia Wielkopol­
ski do Państwa Polskiego.

Oczywiście, rewolucji
Niemczech nie byłoby 

w

bez Rewolucji Październiko­
wej ,która wywarła w sposób 
bezpośredni daleko większy 
wpływ na losy naszego kraju. 
Nasz korespondent - Anonim 
oczywiście myli „łaski”, któ­
re nie mogły płynąć z Krem­
la; deklaracja słynnego II 
Zjazdu Rad, który uroczyście 
unieważnił akty zaborcze pań 
stwa rosyjskiego, odbywała 
się w Piotrogrodzie, a do Mo­
skwy przeniesiono stolicę nie­
jaki czas potem. Stąd ów pa- 
sus o Kremlu, który jest dla 
Rosjan tym, czym dla Pola­
ków Wawel — jest pozbawio­
ny sensu. Ale, pomińmy te 
drobne nieścisłości. Istotnym 
jest, że władza rad rozbiła 
ostatecznie carat, a 
więc państwo, które było ini­
cjatorem rozbiorów naszej oj­
czyzny przed z górą półtora 
wiekiem. Proletariusze rosyj­
scy w trudnej i twardej wal--
ce rozbili także 
władztwa klasy, 
interesowana była 
maniu zaboru. Dla 
myślącego jest to 
wystarczające by 
logiczną konsekwencję dekla­
racji II Zjazdu Rad w spra­
wie „prawa narodów do samo 
stanowienia aż do oderwania 
włącznie” — jak brzmiała hi­
storyczna formuła, obowiązu­
jąca dziś na przykład w Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Rewolucja socjalistyczna w 
tych latach znajdowała się 
w ogromnych trudnościach; 
uwikłana w wojnę domową, 
nieustannie musiała się bro­
nić przed ciągle nowymi in­
terwencjami zbrojnymi i 
kontr-rewolucją białych. Po­
kój brzeski, który zawarto z 
nie pokonanymi jeszcze na za­
chodzie cesarskimi Niemcami, 
był dla młodego państwa ro­
botniczego koniecznością, choć 
musiało ono przyjąć cieżkie. 
podyktowane przez gen. Hoff­
manna warunki. Gdyby jed­
nak poszukać w pamiętnikach 
generałów ówczesnego frontu 
zachodniego, znalazłoby się 
sugestię, że ten dramatyczny 
pokój wbił gwóźdź do trum­
ny cesarstwa. Ostatnia ofen­
sywa roku 1918 na Zachodzie 
załamała się między innymi 
także dlatego, że wilhelmow- 
scy stratedzy liczyli na trzy­
dzieści dywizji zwolnionych z 
Rosji. Tymczasem te właśnie 
dywizje rozniosły rewolucyj­
ne idee i nie chciały umierać 
za Wilhelma II.

Niemcy roku 1918 były zbyt 
słabe, by zwyciężyć za­

chodnich aliantów lecz na pew 
no dość silne, by wewnątrz 
buforowego państwa, jakie

tworzyli w Warszawie pod fir 
mą „Rady Regencyjnej”, u- 
trzymać niemiecki porządek 
wojenny. Siły zbrojne „Rady 
Regencyjnej” (tzw. Polnische 
Wehrmacht) nie należały do' 
militarnych potęg. Tylko sy-
tuacja, że państwo jednego
zaborcy zostało rozbite ude­
rzeniem pięści 
proletariatu —

rosyjskiego 
dwa inne,

Niemcy i Austria, rozłożone od 
wewnątrz rewolucją, umożli­
wiła utworzenie niepodległego 
Państwa Polskiego. Istnienie 
w tym momencie choćby jed­
nego silnego zaborcy — Niem 
ców wilhelmowskich lub Ro­
sji carskiej, uniemożliwiłoby 
z cała pewnością wskrzeszenie 
Polski jako państwa.

Tak więc, deklaracja piotro- 
grodzka nie była czczym sło­
wem i miała pokrycie w hi­
storycznych faktach. Nie była 
także*  żadną „łaską”, a mo­
ralnym obowiązkiem rewolu­
cji proletariackiej. Wolność, 
jak pisze nasz Anonim, była 
prawem narodu, które zosta­
ło wykorzystane nie przez poi 
skich robotników i chłopów 
— a przez inne klasy, lecz to 
już inna sprawa. Gdy pisze- 
my, że niepodległość uzyska­
liśmy dzięki Rewolucji Paź 
dziennikowej, twierdzenie jest 
całkowicie prawdziwe, mimo 
że PDsudtsiki — pierwszy „Na­
czelnik Państwa” coś wiecej 
niż nrezydent, od wszelkiej 
wspólności z ideami szturmu 
na Pałac Zimowy stanowczo 
się odżegnywał .

*) Cytat z felietonu KTT („No­
wa Kultura” z 12 października 
br.).

M ie dziwimy się wcale spra- 
wie, którą poruszył nasz 

Anonim, choć na pewno wc­
ięlibyśmy — by przynajmniej 
dążył do obiektywizmu, któ­
rego dał niegdyś dowody wiel 
ki Gal Anonim. Ten ostatni 
jednak nie tworzył, ani jako 
wódz, ani jako szeregowy — 
wydarzeń historii. On je tylko 
ze świadectw dokumentar- 
nvch soisywał, bacznie oce- 
nńajac ich autentyzm. Naiocz- 
ny świadek natomiast zwykle 
jest stronAiczy. Podobnie jak 
nie potrafi bezstronnie pisać 
nasz anonimowy korespondent 
o snrawach snrzed lat czter­
dziestu — tak my. pokolenie 
KI wnjny światowej, nie mo- 
glibyśmv dać z własnych tylko 
doświadczeń, bez dokumentów 
5 innych dowodów, pełnego 
jasnego obrazu wydarzeń, któ 
re przeżyliśmy. Zoltana one 
w n”«zei wyobraźni tak. lak 
s?ę kiedyś zawisały w osob’- 
stvm wrażeniu. Często zaś się 
zdarza, że osobiste wrażenie, 
jest prawdziwe, lecz wypro­
wadzone zeń ogólne wn?n- 
c.jri fałc^ywe. Tak
właśnie jest chvha z wymie­
nionym na wstępie anonimo­
wym listem.

J. LIKOWSKI

podstawy 
która za- 
w otrzy- 
człowieka 
właściwie 
zrozumieć

Krwawe żniwo na szosach

1207 wypadków, ponad 100 zabitych
1000 rannych

„Siedząc za kierownicą, pa­
miętaj, że fakt ten nie czyni 
cię niczym . lepszym od prze­
chodnia*) ”; niczym lepszym — 
lecz człowiekiem, ponoszącym 
większą odpowiedzialność...

O ignorowaniu w Wielko- 
polsce tej zasady, zawartej w 
formule angielskich przepisów 
drogowych, mówią najdobit­
niej cyfry. W ub. roku zano­
towano bowiem 834 wypadki, 
w których zginęło 
642 zostały ranne, 
w bież, roku — do 
nika mieliśmy aż 

98 osób, a 
Natomiast 

31 paździer 
1.207 kata-

strof, przy czym ponad 100 o- 
sób poniosło śmierć na miej­
scu, a ponad 1.000 (!) lżejsze 
lub cięższe obrażenia, w wy­
niku których niejednokrotnie 
nastąpił zgon. Wzrost wypad­
ków drogowych szczególnie 
widoczny jest w Poznaniu 
(wrzesień 1957 roku: 12 kata­
strof i 13 rannych; wrzesień 
br.: 24 wypadki, 3 zabitych, 19 
rannych). Jak wynika z infor­
macji Komendy Wojewódzkiej 
MO w Poznaniu, przeciętnie 
każdego dnia notuje się 3 wy­
padki drogowe! Natomiast w 
soboty i niedziele aż po 6 ka­
tastrof!

Przyczyny? WT dalszym cią­
gu — niejednokrotnie alkohol. 
Nadal szosy przypominają o- 
bejścia gospodarskie (zostawia 
się nieoświetlone przyczepy od

ZMS-owskie brygady młodzieżowe w Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego im. J. Marchlewskiego w Łodzi podjęły sze. 
reg zobowiązań na cześć III Zjazdu Partii.

Na zdjęciu: Brygada remontowa Władysława Sobolew. 
skiego zobowiązała się skrócić o 109/u czas przeprowadza-, 
nych remontów średnich i kapitalnych. CAF — jot. Kraska

Praw o musi być szanowane

Co sie działo w Skulsku
Art. 68 ustawy o radach na­

rodowych brzmi: „...prezydia 
rad narodowych koordynują 
działalność prezydiów 
rodowych niższego 
oraz nadają kierunek 
cy i w tym zakresie 
gują im uprawnienia 

rad na- 
stopnia 

ich pra- 
przysłu- 
określo-

ne w art. 67 z tym, że upraw­
nienia określone w punkcie 7 
przysługują tylko prezydiom 
wojewódzkich rad narodo­
wych”.

A cóż stanowi ów pkt. 7? 
Mowa w nim, że „...(prezydium 
WRN) może zawiesić w czyn­
nościach przewodniczącego i 
inne osoby wchodzące w skład 
prezydium... jeżeli swoją dzia­
łalnością naruszają prawo lub 
zasadniczą linię polityki Pań­
stwa”.

Warto przypomnieć te właś- 
nie przepisy 
dach, bo oto 
w Poznaniu 
nim okresie

z ustawy o ra- 
Prezydium WRN 
stanęło w o>stat- 
przed konieczno­

ścią zawieszenia w czynno­
ściach przewodniczącego Gro­
madzkiej Rady Narodowej w 
Skulsku, pow. Konin.

Jakże przedstawia się spra­
wa? Otóż w połowie paździer­
nika w jednym z dzienników 
poznańskich ukazały się mate­
riały. omawiające co najmniej 
niezdrowe stosunki, panujące 
w .osadzie Skulsk. W ślad za 
tymi publikacjami na miejsce 
udali się inspektorzy Oddziału 
Instruktażu i Inspekcji Prezy­
dium WRN. Stwierdzili oni 
niewesołe rzeczy, wynikiem 
których jest wspomniana u- 
chwała. Jeśli zaś chodzi o 
szczegóły, przedstawiają się 
one następująco:

Ustalono, iż przewodniczący 
GRN w Skulsku, Władysław 
Gawłowicz pomagał czynnie 
swemu teściowi, Wacławowi 
Madalińskiemu (obecnemu soł­
tysowi wsi Skulsk) w usuwa- 

traktorów, przepędza się nie­
prawidłowo bydło). Dalej wo­
zacy i rowerzyści nie uznają 
lamp i światełek odblasko­
wych. Bez zmian też, jeśli cho 
dzi o harce motocyklistów. Na 
dal przechodnie grzeszą gapio­
stwem i lekkomyślnością.

Nic więc dziwnego, że rriimo 
szerszego (o 100 proc.) stosowa 
nia represji przez MO na dro­
gach i ulicach zalega krwawe 
żniwo.

Nie ulega wątpliwości, że w 
takiej sytuacji należy rozwi­
nąć ożywioną akcję propagan­
dową' (oczywiście, nie chodzi 
o akcję-efemerydę), używając 
nowych form. Np.: można by 
oznaczać miejsca szczególnie 
Niebezpieczne. Wydaje się, że 
konieczne jest wprowadzenie 
zasądy chodzenia przez pie­
szych lewą stroną szosy. 
Praktyka wykazała, że w ten 
sposób piechur o wiele łatwiej 
unika potrącenia.

Jeśli chodzi o Poznań, to 
trzeba wreszcie, wzorem in­
nych miast, oznaczyć pasami 
miejsca przechodzenia z jed­
nej strony ulicy na drugą, a 
celem rozładowania „korków” 
stosować, gdzie to jest możli­
we, ruch trójstrumieniowy.

Oczywiście, to nie wszystkie 
Spodki zaradcze — właściwe w 
obecnej sytuacji. Trudno zre­
sztą podawać receptę. Zamiast 
tego, po raz niewiadomo już 
który, apelujemy o ścisłe 
przestrzeganie przepisów dro- 
g owych. (ak) 

niu siłą z mieszkania p. Orze- 
chowicz oraz jej córki p. 
nartowicz. W toku tej „akcji” 
krewki przewodniczący czyn­
nie znieważył p. O. oraz usz­
kodził meble, przy wyrzuca­
niu ich na zewnątrz. Fakty te 
potwierdziły zeznania świad­
ków.

Na tym jednak nie koniec; 
W. Gawłowicz winien jest na­
rażenia Skarbu Państwa na 
straty z tytułu wydania fał­
szywego zaświadczenia mał­
żonkom Zenonowi i Danieli 
Klonowskim. Mianowicie wy­
stawił on dokument, iż w nie­
ruchomości pożydowskiej, na­
bytej przez Klonowskich, nie 
były dokonywane ani w czasie 
okupacji, ani w okresie po wy­
zwoleniu, żadne nakłady. Tym­
czasem z akt wynika, że w r. 
1953 przeprowadzono w nie­
ruchomości tej kapitalny re­
mont, na koszt b. gminnej ra­
dy narodowej, której wów­
czas Gawłowicz był referen­
tem gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej. Z tytułu owe­
go zaświadczenia wynikła dla 
państwa wspomniana strata.

Przedsiębiorczy przewodni­
czący imał się i innego proce­
deru; oto z obecnym sekreta­
rzem biura gromadzkiego, Wł. 
Tomaszewskim, spisywał te­
stamenty. U małżonków Szut 
w Przyłubiu notariusze z bo­
żej łaski pobrali za te czyn­
ności po 200 zł. Na Wł. Gawło- 
wiczu ciąży ponadto szereg in­
nych zarzutów, rzucających 
ujemne światło na jego dzia­
łalność i morale. Motorem jego 
postępków była chęć wzboga­
cenia się za wszelką cenę, za 
czym przemawiają m. in.: czer 
panie przez przewodniczącego 
GRN znacznych dochodów z 
wypożyczania agregatu omło- 
towego, którego jest współwła­
ścicielem, chwytanie się do- 

, datkowego zajęcia w punkcie 
skupu truskawek.

Wychodząc z założenia, iz 
człowiek wypełniający obo­
wiązki przewodniczącego GRN 
winien być uczulony na posza­
nowanie prawa i wyróżniać S1Q 
poziomem moralnym — Pre‘ 
zydium WRN powzięło uchwa­
łę (w oparciu o ustawę o ra­
dach), zawieszającą Wł. Ga' 
włowicza w jego czynnościach 
z dniem 20 bm. . ,

Obecnie należy oczekiwać 
zwołania sesji Gromadzkie] 
Rady w Skulsku, w toku któ­
rej Prezydium PRN przedsta­
wi „odwrotną stronę medalu 
działalności Wł. Gawłowicza, 
a radni zadecydują o tym, czy 
dotychczasowy przewodniczy 
cy zostanie odwołany, czy nie.

Na marginesie omawiane) 
sprawy wypada z zadowolę' 
niem odnotować konsekwentne 
stanowisko władz wojewódZ' 
kich, energicznie wkraczają' 
cych w sytuacje wyraźnie pa' 
chnące łamaniem praworząd' 
ności. (Pz’

Prawnik radzi
Stały Czytelnik z Kościana. 

Urlop wypoczynkowy przysług11^ 
pracownikowi po przepracować 
1 roku w danym zakładzie Pr 
Otrzymany urlop jest urlopem 
rok kalendarzowy, w którym P 
cownik nabył prawo do urI®pUT

W wypadku jednak przenie^ 
nia służbowego wzgl. przejścia?^ 
cownika do innego zakładu Pr 
w ciągu 3 miesięcy od ustania 
przedniego zatrudnienia, Praa . 
nik zachowuje, stosownie do P f 
pisu art. IG ustawy z 13 1 
(Dz. Urz. nr 2, poz. ID. clj na- 
pracy, wymaganą prawem d a 
bycia lub zachowania upra 
do urlopu, chyba że rozwia_ 
umowy o pracę w poprzednim 
trudnieniu nastąpiło z winy 
cownika lub wskutek wyP°w 
nia przez pracownika.

Posiadając ciągłość Prac5r'10p, 
wykorzystać Pan należny ur



Pracownicy poszukiwani
pracownik fizyczny do prac gospodarczych po­
trzebny. Warunki płacy do omówienia w biurze 
Spółdzielni PLiA „Rytosztuka”, Poznań, Rynek 
łazarski 4.__________________________k7121
Inżynierów względnie techników budowlanych 
pa stanowiska kierownicze jak: grupy robót, 
Sekcji Dokumentacji Technicznej i Rozliczeń, 
Wykonawstwa oraz BHP przyjmie zaraz Przed- 
siorstwo Budownictwa Terenowego w Szamotu­
łach, ul. Chrobrego nr 24. Warunki płacy we­
dług układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Bliższych wiadomości udzieli dyrekcja PBT. 
prace wykonujemy na terenie powiatów: Sza­
motuły, Międzychód i Nowy Tomyśl. K7125
Inżyniera lub technika z praktyką na stano­
wisko technika organizacji normowania pro­
dukcji metalowo - elektrycznej i obuwniczej 
przyjmie z dniem 1. XII. br. Dyrekcja Nowosol- 
skich Zakładów Przem. Terenowego w Nowej 
goli. Warunki płacy do omówienia. K7145 
Szewców do ręcznej produkcji obuwia damskie­
go i męskiego systemem chałupniczym, przyjmie 
zaraz Dyrekcja Nowosolskich Zakładów Przem. 
Terenowego w Nowej Soli, Zakład Obuwniczy 
nr 2. Podanie należy kierować na wyżej po­
dany adres.____________________ K7146
Kwalifikowanych formierzy kafli piecowych 
przyjmie zakład uspołeczniony. Wynagrodzenie 
akordowe. Oferty prosimy składać pod nr K7172.
Finansistę-planistę przyjmie zaraz „Cezas”, Po­
znań, ul. Przemysłowa 2, tel. 655-51. K7175
Kierownika Działu Produkcji z wyżśzym wy­
kształceniem ekonomicznym i kilkuletnią prak­
tyką w zakładzie produkcyjnym oraz maga­
zyniera branży metalowej poszukuje przedsię­
biorstwo państwowe. Oferty kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K7162.
Pracownik na stanowisko zastępcy magazyniera 
branży metalowej z praktyką i kwalifikacjami 
potrzebny natychmiast: Poznańskie Zakłady 
Armatur, Poznań, ul. Koronkarska 10 (Zawady), 
tel. 23-07, 31-60. K7169
Kierownika na Gosp. Wiklinowe z wyższym wy­
kształceniem rolniczym względnie leśnym z kil­
kuletnią praktyką oraz technologa z wyższym 
wykształceniem i wieloletnią praktyką w za­
kresie przetwórstwa owocowo - warzywnego 
przyjmie Państwowe Przedsiębiorstwo w Po­
znaniu. Dla kier. gosp. mieszkanie zapewnione. 
Podania z życiorysem prosimy kierować do Biu­
ra Ogłoszeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 3 pod 
nr. K7194.
Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy w No­
wej Soli ogłasza konkurs na obsadzenie stano­
wiska dyrektora Zakładów Chem. i Mater. Bu- 
dcwl. w Sulęcinie. Warunki: 1. wykształcenie 
wyższe techniczne lub ekonomiczne; 2. minimum 
5 lat praktyki w zawodzie i na kierowniczych 
stanowiskach. Wynagrodzenie: zależne od kwa­
lifikacji w granicach do 3.500 zł. Mieszkanie 
zapewnione na miejscu pracy. Podania z życio­
rysem oraz odpisami świadectw pracy i ukoń­
czenia studiów należy wnosić pod adresem: 
WZSP — Nowa Sól, ul. Siemiradzkiego — ba- 
raki- K7163

UWAGA! UWAGA!
SYMPATYCY ZAKŁADÓW SPORTOWYCH

Dnia 2 listopada 1958 roku padła znów 
WYSOKA WYGRANA

W POZNANIU

6 TRAFIEŃ 
w systemie Toto-Lotka 
O ŁĄCZNEJ WARTOŚCI 748.000,— ZŁ 

KOLEKTURA?? - 6:12
PRZY ULICY CZERWONEJ ARMII NR 10

K7230

SKRZY NIE DREWNIANE
o wymiarach 487 X 336 X 198

po pierwszej rotacji mają do sprzedania w więk­
szej ilości Zakłady Mięsne w Gnieźnie, ulica 
Pjzy Rzeźni nr 2. Cena do uzgodnienia. K6991

POZNAŃSKIE ZAKŁADY GASTR. „WSCHÓD” 
W POZNANIU, ul. 23 Lutego 47/49 — tel. 39-34 

ogłaszają PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż:
MASZYN ROLNICZYCH I SPF.ZĘTU GOSPOD., 

w przyzakładowym gospodarstwie Niwka.
Przetarg odbędzie stę dnia 25 listopada w godz. 

9—14 w gospodarstwie Niwka Stara, poczta Pusz- 
czykówko, pow. Poznań, dojazd koleją stacja 
kolejowa Puszczykówko, gdzie można oglądać 
powyższe urządzenia i maszyny w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 7—14 po uprzednim 
zgłoszeniu się u kierownika gospodarstwa ob. 
Cieślewicza w gospodarstwie Niwka.

Do przetargu przystąpić mogą instytucje pań­
stwowe i spółdzielcze z prawem pierwszeństwa 
oraz osoby prywatne — rolnicy. II i III przetarg 
odbędzie się dnia 2 grudnia 1958 r„ w tym sa­
mym miejscu i czasie.

Informacje o przetargu uzyskać można w biu­
rze administracji przy ul. 23 Lutego 47/49 — te-
lefon 39-34. K7157

Mleczko pszczele odmła-
dza organizm leczy,
gram 120 zł, wysyła: pa­
sieka Jana Sniega, Oława, 
Zwierzyniec Duży 14.

K7140
Sypialnię 4-drzwiową 8.300 
zł sprzedam. Stolarnia, 
Poznań. Rynek Sródecki 6.

> 31647g
Motocykl „Iż” 350 ccm 
sprzedam. Poznań, ul. Mic 
kiewicza 7 (warsztat).

33842g
Olejarni urządzenie, prasę, 
pompę, hydrauliczną, gnio
townik prażnię sprze-
dam. Jaśkowski, Wscho­
wa, Świerczewskiego 33. 

34249g
Uwaga! Sprzedam łuszczar 
kę do obłogów i blind, 
kompletną. Wiadomość:. 
Marian Deluga, Kwidzyń, 
ul. Mickiewicza 62. Odpo­
wiem listownie. 36915p

Praca Kupno

Sprzedamy 2 nowe prasy 
do wyrobów z bakelitu. 
Poznań, Kosynierska 15. 
tel. 650-47. 9

W SKLEPIE MHD 
ART. ODZIEŻOWYMI

W POZNANIU 

znaleziono torebkę 
z zawartością gotówki 
i innych rzeczy, którą 
odebrać można w kasie 
Dyrekcji MHD, Art. 
Odzieżowymi w Pozna­
niu, Konfederacka, ba- 

pńak 1. K7218

Wózki dziecięce, dla lalek 
wielki wybór tanio i do­
brze kupisz. Poznań, Czer 
wonej Armii 10, Brzozow­
ska. 32656g

DYREKCJA BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH
Poznań — Miasto w Poznaniu, PI. Młodej Gwardii 6, 

telefon zb. 512-16 ♦
PRZYJMUJE:

ZLECENIA O NADZÓR INWESTORSKI NA 
ROK 1959 NAD ROBOTAMI BUDOWLANO- 
MONTAŻOWYMI W ZAKRESIE BUDOWNIC­
TWA MIESZKANIOWEGO, OGÓLNEGO 
I PRZEMYSŁOWEGO W OBRĘBIE MIASTA 
POZNANIA.

Formularze zgłoszeń można odbierać w pokoju nr 23, I p.
K7186

3.

4.

5.

6.

7.

ZAKŁAD ENERGETYCZNY, POZNAŃ 
ulica Nowowiejskiego nr 10 

ogłasza

X PRZETARG
samochód ciężarowy Ford-Canada, 3 tony, 

cena wywoławcza zł 42.009,— 
samochód cięż. Chevrolet USA, 1,5 tony, 

cena wywoławcza zł 30.000.— 
samochód-furgon Skoda 1102, 0,5 tony,

• samochód

samochód

samochód

samochód

cena wywoławcza zł 
osobowy Skoda Tudor, 

cena wywoławcza zł 
osobowy Citroen 11 BL, 

cena wywoławcza zł

30.090,—

2Ż.50O,—

31.500,—
osobowy Fiat 1100 BL 337982, 

cena wywoławcza zł 31.500,—
osobowy Fiat 1100 BL 341549, 

cena wywoławcza zł 27.000,—
Przetarg odbędzie się w dniu 4 grudnia 1958 r„ 

o godz. 12 w magazynie ZE w Czerwonaku 
k. Poznania. Wadium w wysokości 10% ceny 
wywoławczej należy wpłacić do dnia 28 listo­
pada 1958 r. w Narodowym Banku Polskim, 
I Oddział 'Miejski na konto: 1218-6-162.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa i osoby spełniające warunki według wy­
magań ogłoszonych w Monitorze Polskim nr 56 
z dnia 20 lipca 1957 r.

Pojazdy można oglądać na 3 dni przed prze­
targiem w miejscu przetargu.

K7220

WŁAŚCIWA ANTENA TELEWIZYJNA ZAPEW- 

NIA STABILNY OBRAZ WYSOKIEJ JAKOŚCI. 

WARSZAWSKIE ZAKŁ. TELEWIZYJNE 
posiadają do sprzedania

ANTENY TELEWIZYJNE
HHiiHimuHiiiiiiHuiiuim.amumuiiiUHiumiiiiiiiiimiliHnuHi 

o oporności wejściowej 280 Ohm dostoso­
wane do częstotliwości stacji nadawczej 

telewizji poznańskiej
a Dipol pętlowy 2.500 szt. po 80,— zł 
a Dipol pętlowy z reflektorem 274 szt.

po 130,— zł
a Dipol pętlowy z reflektorem 1 direkto- 

rem 980 szt. po 140,— zł.
Powyższe ceny obowiązują loco magazyn fabryki. 

Zamówienia prosimy nadsyłać pod adresem: 
WARSZAWSKIE ZAKŁ. TELEWIZYJNE 
WARSZAWA, ulica Matuszewska nr 14 

Bliższych informacji udzielamy 
pod nr telefonu 920 - 05

K7188

£ OGŁOSZENIA DROBNE
Maszynkę do podnoszenia 
oczek nową kompletną 
niemiecką sprzedam. Po­
znań, ul. Polna 68 m. 1! 

170g
Radiowcom sprzedam du­
żą ilość tranzystorów o- 
raz przyrządy pomiarowe. 
Poznań, Garbary 27 m. 14.

Dwa pokoje, kuchnia, 
śródmieście Szczecina za­
mienię na mieszkanie w 
Ostrowie Wlkp, Zgłosze­
nia: Małolepszy, Szczecin, 
Bogusława 38 m. 12. K7224

Poszukuję domku l-ro- 
dzinnego lub parcelki tyl­
ko na Wildzie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33g.

Rafał Olszewski. 171g
Futro siłowe nowe sprze­
dam korzystnie. Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 18
m. 3. 1729

Duże słoneczne 3 pokoje 
z kuchnią i łazienką, I pię 
tro, zamienię na 2 pokoje 
z kuchnią i łazienką, sa­
modzielne I, II piętro, 
centrum Wildy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla Ulg.

1% ha ziemi Sprzedam. 
Stare Piątkowo przy Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32101g.
Willkę wyłączoną, jedno­
rodzinną, komfortową, du
żym ogrodem, 
(Puszczykowo) 
dworca 250.000 zł.

garażem 
blisko 

Domek

Siatki ogrodzeniowe ocyn 
kowane poleca Wytwórnia 
„Parkan”, Poznań, Ułań­
ska 7, przy Grunwaldzkiej.

177g
Dziewiarską maszynkę o- 
krągłą ,,Record” komplet­
ną ręczną sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 182g.

4 wzgl. 4*/« pokoju spiesz­
nie poszukuję na dobrych 
warunkach najchętniej w 
dzielnicy willowej. Posia­
dam do zamiany 2 pokoje 
w dobrym punkcie na Ła­
zarzu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 128g.

dwupokojowy rozpoczęta 
budowa, jednomorgow’ym 
ogrodem blisko Poznania 
55.000 zł. Domek dwupoko­
jowy pięć mórg ziemi, ho­
dowla bobrów, blisko Po­
znania 80.000 zł sprzeda 
Nowak, Poznań, Czerwo-
nej Armii 26. 33341 ga

Pomoc domowa dochodzą­
ca lub na stałe potrzebna. 
Warunki dobre. Zgłosze­
nia: Poznań, Grunwaldzka 
19, pokój 29, godz. 10—16. 
. ______________ 613g
Szewcowi oddam pracę w 
dom. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34273g.

Większa parafia wiejska 
Poszukuje dobrego orga- 
nistę-dyrygenta. Warunki 
dobre. Zgłoszenia przyj­
muje administracja. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36924p

Skóry królicze kupię. Po­
znań, ul. Grodziska 129 m. 
5.16g
Puch, pierze, nowe 1 uży­
wane kupuję. „Polplu- 
me”, Poznań, Rynek Ła­
zarski 2, od 9—13. 31262g

Kupię samochód najchęt­
niej małolitrażowy. Ofer­
ty z opisem stanu tech­
nicznego, przebiegiem kilo 
metrów i ceną do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 162g.

Ponioc domowa dochodzą­
ca dobrze polecona po­
trzebna. Profesor 
orowa, Poznań

M (parter).

Tay- 
Skarb- 

155g
Gospodyni starsza, samo- 

Z!elna szuka zaraz stałej 
posady u pracujących w 
«pszym domu. Warunek: 
Pokoik, Oferty Biuro 
koszeń, Swierczewskie

8° 3 dla 184g.
poszukuję pracy na apa­
tie dziewiarskim „Tri- 

posiadam kwali- 
acJe. Poznań, Umiń- 

sk'ego 26 m. 7. 214g

Nauka
korespondencyjne kursy 

Nowości. Informacje. 
Oznań 2, skrytka 1111.

23942g

Kury leghorny kupię. Wa 
ligórski, Długa Goślina, 
pow. Oborniki Wlkp. 326g
Kupię aparat do spawania 
autogeniczny. Warsztat 
ślusarski. Poznań, Jeżycka 
50. 218g
Anody niklowe kupię. Gal 
wano-Sztuka. Puszczyko­
wo, Cienista 9, tel. 125.

nog

Sprzedaż
Cegłę białą, pełną, format 
normalny kl. I, kredę szła 
mow„ kity, gipsy poleca: 
Hurtowa sprzedaż Materia 
łów Budowlanych, M, Rze 
kiecki, Bydgoszcz, ul. Em. 
Plater 20. K6969
Sprzedam lub zamienię sa­
mochód osobowy BMW 
czwórka górnozaworowy 
na motocykl „Jawę”. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla Ulg.

,Dnia 17 listopada 1958 r. zasnęła w Bogn, po 
mężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

moja najdroższa córka i nasza najukochań- 
Sza siostra, przeżywszy lat 59. śp.

z Hoffmanów

Józefa Kołodziej czakowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm., o go- 
z*nie 13,30 z kościoła na Stary Cmentarz.

W głębokim smutku 
matka i rodzeństwo 

^Ostrów Wlkp., Poznań, Grodzisk Wlkp. 590g

17 listopada 1958 r. zmarł w Krosinku k. Mo­
siny

Stanisław Kaszmca 
^04tor nauk prawnych, profesor zwyczajny pra- 
Pn administracyjnego UAM, rektor Uniwersytetu 

bańskiego; długoletni profesor Akademii Han- 
°Wej, Zasłużony wychowawca i przyjaciel mło­

dzieży.
ni^o śmierć okryła żałobą Wszystkich pracow- 
Sz? W bukowych i administracyjnych naszej 

i.oły oraz liczne rzesze jej wychowanków.
REKTOR I SENAT

WYŻSZEJ SZKOŁY EKONOMICZNEJ 
.— W POZNANIU 612S

Jenoty hodowlane z im­
portu sprzedam. Gdynia, 
Kopernika 45 m. 1.
__________________ K7189
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Busch”, Poznań, 
Jackowskiego 54 m. 7, 
Mazurkiewicz. K7190

Sprzedam samochód „Opel 
Olimpia” górnozaworowy. 
Kurzagóra 50, tel. 634.

189g

Ozdoby na trumny w du­
żym wyborze poleca: Hel 
mut Wybierek, Zabrze, 
Barbary 5. K7191

Lisy srebrzyste hodowlane 
2 trójki i tchórzo-fretki 3 
trójki z powodu likwida­
cji korzystnie sprzedam. 
Wacław Czubek, Kroto­
szyn, ul. Czerwonej Armii

Zamienię z kolejarzem 
mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne Jeżyce na równo­
rzędne Dębiec-Wilda, naj 
chętniej bloki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 131g.

Gospodarstwo prywatne 
7% ha z budynkami w do­
brym stanie sprzedam w 
całości lub częściowo. Wa 
chowiak, Romanowo Dol­
ne, pow. Czarnków.

__ 36914P

Sprzedam gospodarstwo 
14,5 ha z inwentarzem. 
A. Maj, Pruchnowo, Kłec­
ko. 369lip
Nieruchomości wszelkie — 
miejskie i wiejskie oraz 
gospodarstwa kupna po­
szukuję, również przyj­
muję i przeprowadzam 
wszelkie spadkowe nie­
ruchomości. Nowak, Po­
znań, Armii Czerwonej 
26. 33342ga
Dom 1-rodzinny z ogro­
dem lub z ziemią do 0,5 
ha w promieniu 12 km od 
Poznania wezmę w dzier­
żawę. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33364ga.
Sprzedam parcelę w Szcze 
pankowie opłotowaną i 
zadrzewioną, nadającą się 
na hodowlę zwierząt fu­
terkowych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, .Świerczewskie­
go 3 dla 33374ga.

52, w podwórzu. 190g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, korytarzem, skrytką, 
samodzielne na 2% lub 3- 
pokojowe, ale samodziel-

Sprzedam gospodarstwo 
16,5 ha prywatne bez dłu­
gu 3 km od miasta Pniew. 
Warunki spłaty dogodne. 
Józef Wawrzyniak, Pnie­
wy. ul. Dworcowa 33.

36922p

Kolorowe nutrie, białe i 
srebrne oraz tchórzofretki 
sprzedam. Hodowla Zwie­
rząt Futerkowych, Kalisz,

Krowę dobrą na ocieleniu 
sprzeda Władysław Kober 
ski, Plewiska, pow. Po­
znań. 192g

ne. Korzystne 
do omówienia.
Biuro Ogłoszeń,

warunki 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 137g.

Częstochowska 74. 121g
Norki samice zamienię na 
samce. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 133g.__________________ 
Wózek koszykowy-autko 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Małeckiego 
5 m. 8, od godz. 16—20.

IWg

Sprzedam lub wydzierża­
wię urządzoną bezkonku­
rencyjną betoniarnię. Mia 
sto powiatowe 35 km od 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 195g.

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne b. ładne, pokój, 
kuchnia, korytarz, Gór- 
czyn na większe tylko sa­
modzielne za dopłatą. Naj 
chętniej Górczyn-Łazarz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
143g.

Gospodarstwo prywatne 8 
ha połowa pszennej ziemi 
z dobrymi budynkami, 
martwym i żywym inwen 
tarzem 130.000 zł sprzedam. 
Brożek, Gniezno, Dalko- 
ska 17. 3«916p
Gospodarstwo 3ł ha ziemi 
ornej z zabudowaniami w 
bardzo dobrym stanie, ze 
lektryfikowane 3 km od
miasta powiatowego, 40
km od Poznania, komun! 
kacja kolejowa 1 autobu-
sowa. częściach lub

Jest do sprzedania wier­
tarka promieniowa. Po­
znań 23. Fabianow’o, ulica
Kowalewicka 17. 196g

Nieruchomości
całości sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,

2 opony 900 X 36 (tylne do 
ciągników „Zetor”) sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 144g.

Sprzedam większą ilość 
owiec. Domagała, Golęcze 
wo, pow. Poznań, 198g

Gospodarstwo 12 hektarów 
pszennej ziemi żywym i
martwym 
zbiorami, 
wszelkie

inwentarzem, 
zabudowanie 

masywne, dom

Lokale

Świerczewskiego 3 
34229g.

dla

Szczęnięta wilczury (po 
rodzicach — dobrych stró 
żach) sprzedam. Poznań, 
Piękna 59 m. 5, tel. 529-57.

145g
Pianino brązowe marki 
Wolkenhauer sprzedam. 
Poznań, Marcinkowskiego

Pokoju umeblowanego po­
szukuje spokojna, kultu­
ralna, samotna pani, na 
stanowisku. Oferty należy 
kierować do Biura Ogło­
szeń, ul. Świerczewskiego 
3 dla 32780g.

czteropokojowy (światło 
elektryczne), położenie w 
kościelnej wiosce blisko 
Poznania 170.000 zł (lub bez 
inwentarza), drugie 8 hek­
tarów zabudowanie ma­
sywne — komplet inwen­
tarzem, zbiorami 100.000 zł 
sprzeda. Nowak, Poznań 
Czerwonej Armii 26.

33340ga

Kamienicę z możliwością 
odbudowania 4-pokojowe- 
go mieszkania spiesznie 
sprzedam. Oferty do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 34245g.

14 m. 10. iMg
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską saneczkową 8/70. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
160g.

Zamienię pilnie dwa po­
koje z kuchnią, werandą, 
przedpokój, pomieszczenie 
ną łazienkę, samodzielne 
w Sopocie na podobne w 
Poznaniu. Marian Zieliń­
ski, Sopot, ul. Swierczew
skiego 7 m. 4. K7223

Domek 1-piętrowy z możli 
wością przebudowy war­
sztatu na parterze, na mie 
szkanie w centrum Ostro­
wa Wlkp. sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
ul. Świerczewskiego 3 dla 
36923p.

Dnia 18 listopada 1958 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż. nasz 
ukochany syn, brat i szwagier, przeżywszy lat 22,
śp. Jan Kuźniacki

Pogrzeb odbędzie się w piątek,! 21 bm.. o 
dżinie 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

go-

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, RODZICE I RODZEŃSTWO 

619g

T. + ».
z Grudzińskich

Helena Walczakowa
zmarła dnia 18 listopada 1958 r.

Pogrzeb odbędzie się 20 bm.. o godzinie 11 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Msza św za spokój duszy śp. Zmarłej od- 
orawiona zostanie w sobotę, 22 bm.. o godz. 8 
rano w kościele parafialnym Św.. Michała. ™ 
O powyższym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
MĄŻ. CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I RODZINA

Plac (elektryczność, siła, 
woda), 1 ha, zabudowania 
gospodarcze, na produk­
cję, hodowlę, przy Pozna 
niu oddam w dzierżawę, 
ewent. przyjmę wspólni­
ka. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34307g.
Spiesznie kupię* gospodar 
stwo rolne prywatne naj­
chętniej z inwentarzem 
przy dobrej komunikacji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
34332g.

Dnia 18 listopada 1958 r. zmarł pracownik na­
szych Zakładów zatrudniony w Zaopatrzeniu

Jan Kuźniacki
W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika 

i kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 21 bm.. o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
ZAKŁADY GRAFICZNE IM. M. KASPRZAKA
Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 

___________ _______________ ' K7234

Sprzedam % willi piętro­
wej, ogród, mieszkanie 
wolne w Poznaniu przy 
tramwaju (właściciel). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla nr 
5g. ______________________ 
Parcelę 5.800 mł przy ul. 
Grudzieniec sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7g.
Parcelę 1027 m’ z dom- 
kiem (2% pokoju), 2 minu 
ty od tramwaju sprze­
dam. Warunek: zamiana 
mieszkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla log.
Kupię spiesznie parcelę 
budowlaną w Puszczy- 
kówku wprost od właści­
ciela. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26g.
Gospodarstwo 20-morgo- 
we z domem mieszkal­
nym i częściowo wypalo­
ną stajnią sprzedam. Bo­
lesław Łukasik, Kostrzyn 
Wlkp., ul. Kórnicka 7. 
_____ ______ ___________ 46g 
Kupię domek do 50.000 zł 
przy Poznaniu lub w oko­
licy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 83g.
Nieruchomość z ogrodem 
zamienię na nieruchomość 
bez ogrodu wyłącznie w 
Poznaniu. Poznań, Gru­
dzieniec 122a. 91g
Domek l-rodzinny w Pusz­
czykowie cały wolny sprze 
dam. Poznań, tel. 529-02.
___________ ____________ 96g
Ogrodnictwo blisko Pozna 
nia sprzedam, świetny 
punkt, bardzo wygodna 
komunikacja (kolej, auto­
bus). Domek 2-pokojowy 
cały wolny. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 97g.

Sprzedam plac pod budo­
wę składu lub pracowni 
galanteryjnej rzemieślni­
czej. Poznań, Paderew­
skiego I m. 4. ioog

______ Różne________
Radioodbiorniki Krajowe 
i zagraniczne bateryjne 
stars-ze typy naprawia, ze- 
straja uzupełnia w lam­
py, zmniejsza pobór prą­
du do 50 proc. Warsztat 
Radiowy Elektroradlotech 
nika, Poznań, Głogowska 
33 • 30747g
G ar bu ję, * f a r bu j ę, uszła - 
chetniam skóry baranie i 
inne. Adam Czyż, Poznań, 
Mokra 17a, narożnik Wro- 
nteckiej. 31280g
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony, nakrycia do 
chrztu wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań, Mickie­
wicza 13. _ _____ _3£^?5.
Igły do podnoszenia oczek, 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł - maszynek. 
Firma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, telefon 
91-82. ____  33??7®
Bogaty wybór sukien ślub 
nych, balowych — poleca: 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Strzelecka 13. 33350g
Garbowanie. farbowanie 
i uszlachetnianie skór ba­
ranich oraz z lisów, nu­
trii wykonuje: E. Mako­
wiecki, Poznań - Sołacz 
Grudzieniec 66. 33643,g
Pilnie poszukuje pożyczki 
5.000 zł na procent. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 142g.
Mam lokal frontowy 70 m2, 
trzyizbowy, okno wysta­
wowe, siła, gaz, woda, te­
lefon, wysoka suterena, 
okolica Garbar, nadające 
się dla rzemiosła, przemy­
słu. Oczekuję propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34283g.  ____ _____________  
Posiadam w dobrym poło­
żeniu zabudowanie war­
sztatowe (siła i światło), 
które oddam w dzierżawę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31230g. ________ ___
Srutowniki kamieniowe 
dla rolników poleca Wy­
twórnia Srutowników, 
Śrem, Pożnańska 6. 18g

Dnia 17 listopada 1958 
nasz pracownik

zmarł długoletni

Franciszek WaSentowsk?
Tracimy w Nim wzorowego pracownika, naj­

lepszego kolegę 1 towarzysza pracy.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm., o go­

dzinie 15,30 na cmentarzu na Jeżycach.
Rada Robotnicza Dyrekcja Pracownicy

Rada Zakładowa £
POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH *

Lekarskie
Dentystyczny gabinet
Stępka. Poznań, Wielka 17 
róg Garbar przyjmuje co­
dziennie godz. 9—18. Le­
czenie, usuwanie zębów, 
plomby, nowoczesne kos­
metyczne mostki steelo- 
nowe. korony. protezy 
wykonanie 4—-6 dni, repe­
racje protez na poczeka­
niu. Cennik usług niski

31655g

Matrymonialne
Z braku znajomości po­
szukuję dla mej znajomej 
lat 46. pana w celu matry­
monialnym. Wiek obojęt­
ny. Poważne oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go £dla 34204g.
Wdowa lat 49, posiadająca 
gospodarstwo 8 ha, pozna 
uczciwego pana od 50—60 
lat w celu matrymonial­
nym, Może być rzemieśl­
nik, najchętniej stelmach. 
Pierwszeństwo mają pano­
wie ze wsi. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 34266g.
Kawaler lat 26, pozna pan 
nę od lat 20 materialnie 
niezależną. Fotografie mi 
le widziane. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 34216g.
Sympatycznego, 'subtelne^ 
go, wykształconego pana 
po 40-ce zapozna przystoj­
na nauczycielka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier* 
czewskiego 3 dla 34226g.
Kawaler w średnim wie­
ku, fachowiec bez nało­
gów, muzykalny — pozna 
biedną ale uczciwą i przy­
stojna pannę d^ lat 25. 
Oferty tylko ze zdjęciem 
do Biura Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 33345ga.

> i u k Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
v Poznaniu r.j



w Ujściu
W Ujściu — miasteczku przy 

ujściu Crłdy do Noteci — nuta 
bzKia produkuje busko 290 ty­
sięcy butelek na dobę. Pro­
dukcja ta w r. 1960 jeszcze 
będzie większa, gdyż do 9 o- 
bec.nych automatów dojdą jesz 
cze 3 nowe.

Butelki z Ujścia wędrują na 
Węgry i do Bułgarii, Rumu­
nii, Norwegii, Związku Ra­
dzieckiego, Danii, Stanów Zjed 
noczonych. Dla usprawnienia 
transportu powstają przy Hu­
cie dwa porty rzeczne. (jk)

Tam za Prosną - szkoły rosną ^(Tezt&ipkci z poznania
Przy okazji regulowania podziału administracyjnego nasze ruguje się płachty przy siewie 

go województwa, reaktywowano przed dwoma laty powiat 
pleszewski. Stare jego granice zostały przesunięte nieco da­
lej na wschód, przez przyłączenie trzech gromad z powiatu 
konińskiego i kaliskiego. Rzeka Prosną, która kiedyś sta­
nowiła sztucznie stworzoną granicę między tymi powiata­
mi, dzięki wybudowaniu mostu pod Choczem, przestała 
dzielić. Połączyła natomiast ciążące ku Pleszewowi trzy gro 
mady — Chocz, Kuźnię i Biatobłota.

Korespondenoi pśszą:
Z KALISZA

Członkowie ZMS zorganizowali 
Klub Międzyszkolny, otrzymując 
na ten cel lokal przy ul. Śród­
miejskiej w Miejskim Zarządzie 
TPP-R. Przy Klubie powstało już 
kilka sekcji.

Miejska Rada Narodowa zbiera 
się 19 i 20 bm. celem omówienia 
rozwoju szkolnictwa i zapoznania 
się z działalnością Komitetu Ob­
chodu 1800-lecia.

Budżet m. Kalisza na rok przy­
szły przewiduje 14 min. złotych na 
DBOR-owskie budowle, 2,8 min. zł 
na budownictwo szkolne, 525 tys. 
złotych na utrzymanie Młodzieżo­
wego Domu Kultury. Razem bud­
żet miasta tak po stronie docho­
dów jak i wydatków obejmuje su­
mę 85 min. złotych.

Kaliskie Przedsiębiorstwo Bu­
do wiane w tym roku przekroczy 
plan swego „przerobu”, wynoszą­
cy 122 miliony złotych. Przyszło­
roczne obiekty, które to przedsię­
biorstwo będzie stawiać, koszto­
wać będą o 23 min. zł więcej. Za­
łoga jego liczy 1700 osób.

Wydział Handlu m. Kalisza wy­
dał w tym roku 7 zezwoleń na pro
wadzenie .prywatnych

na prowadzenie
handlu^ uspołecznionego, 
prowadzenie warsztatów 
niczych i usługowych.

sklepów, 
placówek 
81 — na 
rzemieśl-

Spółdzielnia Inwalidów „Roz­
kwit” w Kaliszu w tym roku uru­
chomi dodatkowo produkcję ga­
lanterii czekoladowej i waflowej 
oraz ciastek deserowych, (t)

Dobrze pracujq 
Koła Gospodyń Wiejskich 
w pow. jarocińskim

Koła Gospodyń Wiejskich, po 
reorganizacji, już okrzepły w po­
wiecie jarocińskim. Jest ich 20 i 
skupiają 345 członkiń. Wiele one 
skorzystały z pomocy Pow. Zw. 
Kółek i Org. Rolniczych, a przede 
wszystkim z porad fachowych, z 
wycieczek do ośrodków postępu 
rolniczego, zaopatrzyły się też w 
różny drobny inwentarz.

Teraz znowu w powiecie rozpo­
czął się sezon pracy Kół' Gospo­
dyń Wiejskich. Znów organizuje 
się kursy gotowania, szycia i in­
ne, zagląda się do świetlic i cho-

IV1 ie ma potrzeby ukrywać, 
1 * że pod względem kul­

turalnym i cywilizacyjnym te 
reny za Prosną, nie z winy 
mieszkańców stały niżej od 
wiosek położonych wzdłuż jej 
lewego brzegu. Weźmy na przy 
kład szkolnictwo. We wsi No­
wolipek, zamieszkałej przez 
100 rodzin chłopskich i robot­
niczych, istnieje 7 klasowa 
szkoła podstawowa. Ale jej po 
mieszczenia wywołują uczucie 
żalu. Trzy ciasne i ciemne iz­
debki, a w nich podczas za­
jęć lekcyjnych 78 dzieci. Wa­
runki w każdym razie nie do 
pozazdroszczenia.

Ubolewali nad tym miesz­
kańcy Nowolipska, męczyli się 
nauczyciele. W bliższej i dal­
szej okolicy powstawały w o- 
kresie ostatniej 10-latki nowe 
budynki szkolne niczym grzy­
by po deszczu. W Nowolipsku 
też planowano, ale gdzieś tam 
w „najbliższych" latach. Wia­
domo, że wszystkiego naraz 
nie można było zrobić od stro 
ny urzędowej, nie starczało 
środków na likwidację wieko 
wych zaniedbań. Należało cze­
kać swojej kolejki. Ale cierpli 
wość ma też granice.

Wiosną 1957 roku, na zebra­
niu zwyczajnym koła ZSL po­
wstała myśl wybudowania 
szkoły własnym sumptem, czy 
nem społecznym, systemem go 
spodarczym. Rzucona myśl po­
ruszyła ludzi, spowodowała la 
winę entuzjazmu i zapału do 
pracy. W krótkim czasie pow o 
lano komitet budowy z kie­
rownikiem szkoły Janem Leś- 
nierowskim jako przewodniczą 

cym. Posypały się zobowiąza­
nia rolników i robotników. U- 
szeregowano je i podsumowa­
no. Cała robocizna niefacho­
wa i transport, a częściowo i 
materiał budowlany bezpłat­
nie. Prezydium PRN w Piesze 
wie zapewniło pomoc finan­
sową na zakup przemysłowego 
budulca.

jeden cieśla i jeden nadzoru­
jący architekt. Wszystkie in-
ne czynności 
konywali na 
kańcy wioski 
rzy, kobiety 
nawet dzieci 
i jak mogły.

pomocnicze wy- 
zmianę miesz- 

— młodzi i sta- 
i dziewczęta, a 
pomagały gdzie 

Ponadto gospoda
rze opodatkowali się na 18.000 
zł.

W jakim stadium jest obec­
nie nowy budynek szkolny

zbóż zastępując je siewnika- 
mi, kilku rolników przystąpi 
wiosną do budowy silosów na 
kiszonki, zamierza się zmelio­
rować łąki i pastwiska celem 
podniesienia zaniedbanej do­
tychczas hodowli bydła.

Ot, krótko mówiąc, wyzwo­
lona inicjatywa społeczna przy 
nosi już efekty widoczne go­
łym okiem. I nie będzie prze­
sady w tym, jeżeli powiem, że 
duszą wszystkiego jest nauczy 
ciel — skromny, zamiłowany 
w swym zawodzie, ofiarny i 
pracowity ponad zwykłą mia 
rę nosiciel kultury i cywiliza­
cji na wsi...

K. JAŻWIECKI

cizi na różne wykłady. (alk)

Listopad

20
czwartek

Imieniny
Anatola, 
Feliksa

Teatry
W POZNANIU JUTRO:
OPERA — „Hrabina”; POL-

SKI 
wa”

.Jaśnie Pani Zebrako-
NOWY ,Zło krąży’

(premiera); OPERETKA — „Bal 
W Savoyu”; KOMEDIA MU­
ZYCZNA — „Porwanie Sabi- 
nek ’; SATYRY — „Powrót Al- 
cesty”; MARCINEK — przed­
stawienie zamknięte;

W TERENIE — DZIŚ:
DRAWSKO (pow. Czarnków) 

— „Grzegorz Dandin”; KROTO
SZYN — „ 
ŁANÓW —

.Pastorałka”; ODO-
,1

bić”; KALISZ 
stępy.

Kina

co z takim zro- 
— gościnne wy-

KALISZ 
chce spać’

— Syrena: „Ewa 
(polski, 18 1.); Sty-

lowe — „Rozwód’ (ang., 12 1.); 
Wolność — „Opowieść o Leni­
nie” (radź., 12 i.); GNIEZNO — 
Lech: „Pożegnania” (polski, 18
U); Polonia • 
rym żyjemy’
OSTR0W 
królowej

- „Dom, w któ- 
’ (radź., 16 lat); 
Roma: „Żołnierz

ski, 18 1.); Słońce
Madagaskaru” (pol-

.Dach”
(włoski, 12 1.); LESZNO — Pa­
norama: „Pierwszy wyścig” 
(czeski, 7 1.).

Radio
PROGRAM I

15.21 informacje; 15.30
z życia Związku Radziec.; 16.05 
— aud. aktualna; 16.15 — kon­
cert rozrywk. Rozgł. Łódzkiej 
PR; 17 — aud. dla młodzieży 
szkolnej; 17.30 — muzyka i ak-
tualności; 17.55 ,Radio-Re-

Latem 
zwozić z 
damenty 
gminnej 
i zdolny 
z łopatą 
jesienią

1957 roku zaczęto 
pól kamienie na fun 
i wapno, budowlane z 
spółdzielni. Kto żyw 
do pracy przychodził 
do wykopów. Późną 
fundamenty były

gotowe. Zimą zwieziono cegłę, 
żużel, cement, drzewo. W ma­
ju bieżącego roku zaczęły wy 
rastać mury. Systemem gospo 
darczym w całym tego sło­
wa znaczeniu — jeden murarz

klama”; 18.10 — „Nasza wspól­
na sprawa”; 18.20 — koncert 
popołudniowy; 19.25 — wiad. 
sport.; 19.30 — „Niespokojne 
szczęście” — operetka; 21.29 — 
fantazja na temat pieśni ludo­
wej: „The Greensleeves”; 21.35 
— Polska Pieśń Rewolucyjna;
22.05 utwory fortepianowe;
22.30 — muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 
15, 19, 21.24 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.10 muzyka baletowa;

15.30 — dla dzieci aud. słowno- 
muzyczna; 16 — po/pul. konc. 
symfoniczny; 16.45 — aud. hi­
storyczna; 17 — komunikaty;
17.05 —< nowe nagrania muzyki 
rozr. i tan.; 17.35 — polemiki
i problemy • 
bel władzy’

.Najniższy sizcze-
17.45

17.50
18.10

piosenki
— sport; 

radzieckie;
.Jutro w poznańskiej

Filharmonii”; 18.25 — audycja 
aktualna; 18.35 — muzyka i ak­
tualności; 19 — „Dodatek nad­
zwyczajny do „Parnasika” 
nr 2”; 20.27 — kronika sport.; 
20.40 — recital na wielkich or­
ganach Katedry Oliwskiej; 
21 — muzyka rozrywk.; 21.30 — 
„Dyskusja przed mikrofonem”; 
22.05 — „Automatyzacja/, rewo­
lucja czy ewolucja w przemy­
śle”; 22.15 — wiązanka melodii
tanecznych; 22.40 —
antyczne” 
rzymskiej

fragm.
.Wieczory 
„Historii

23 — nocny kon-
cert muzyki XX wieku.

Wiadomósci: 5.30, 6.30, 
8.30, 12.04, 15, 17.30, 18.28, 
22 i 23.50.

Telewizja

20,

17.30 — „Powrót Satenau” — 
widowisko dla dzieci; 18 — 
rep. telew. pt.: „Historia wiel­
kiego wynalazku”; 18.30 — „Te- 
le-Rozmaitości” oraz film krót 
kometrażowy; 19.30 — dziennik 
telewizyjny; 20 — insc. telew. 
Capka pt. „Akta”; 20.40 — film 
fabularny prod. węgierskiej 
pt. „Winowajca”, dozwol. od 
lat 16.

nie treba opisywać. Widać to 
dość wyraźnie na reproduko­
wanym tu zdjęciu. Za kilka 
dni dach będzie pokryty eter­
nitem. Wnętrze wykończy się 
zimą. Nie żaden to luksus, ale 
jak na Nowolipsk wystarczy 
— trzy sale lekcyjne i pokoje 
pomocnicze, oraz dwa, niedu­
że wprawdzie, ale wygodne 
mieszkania dla nauczycieli. 
Będą mieli warunki do pracy 
i dalszej nauki kwalifikacyj­
nej. A dzieci, przede wszy­
stkim dzieci. Zdobędą prze­
strzeń, światło, słońce, radość 
i swobodę ruchów na obszer­
nym dziedzińcu.

Nowe powiało ożywczym 
prądem w Nowolipsku. Przed 
kilku miesiącami powstało 
Kółko Rolnicze, któremu prze 
wodzi Czesław Szablewski. 
Innowacja w starym systemie 
produkcyjnym — sprowadza 
się mieszankę T dla tuczu 
trzody chlewnej, wiosną żaku 
piono sadzeniaki selekcyjne 
celem zlikwidowania uprawy 
ziemniaków zawirusowanych,

Kierownik szkoły w Nowo­
lipsku p. Jan Leśnierowski (po 
lewej) i działacz ZSL z Ple­
szewa p. Ed. Mrugalski w roz­
mowie z autorem, reportażu.

Fot. — K. Przychodzki

D ozpocznę od wypad­
ły ków. W poniedziałek 

dwa razy pędziła straż po­
żarna ulicami Poznania. 
Przy ul. Hetmańskiej 29 pa 
lila się belka pod podłogą, 
a przy ul. Dąbrowskiego 41 
— magiel elektryczny. 
Dzień wcześniej przy ul. 
Wołowskiej dźwig przy­
gniótł dwóch ludzi, jeden 
zmarł. We Franowie zde­
rzyły się dwa pociągi to­
warowe, uszkodziło się 7 
wagonów. IV Paczkowie 
pod Poznaniem dyżurny ru­
chu dostał się pod koła wa­
gonu i doznał ciężkich obra 
żeń.

Do wypadków też zali­
czyłbym II otwarcie (chyba 
uroczyste!) Baru-Automatu, 
o którym swego czasu pi­
sałem. Oglądałem go przez 
okna wystawowe. Owszem 
— ładny, ale nie wszystko 
co ładne dobrze funkcjonu­
je. Bądźmy mu jednak życz 
liwi. Sąsiad tego Baru — 
kino Bałtyk w dalszym cią­
gu w remoncie.

A teraz o wystawach. W 
Odwachu na Starym Rynku 
usadowiła się „JESIENNA 
WYSTAWA OKRĘGOWA" . 
a w Pałacu Działyńskich 
„JESIENNY SALON
OTWARTY". Do pierwszej 
prace artystyczne przeszły 
przez komisję kwalifikacyj­
ną. Drugą zaś urządzili ar­
tyści, aby dać w ogóle prze- I 
gląd swoich dzieł. Wyda je ; 
mi się (i „słuchy" donoszą) [ 
ta ostatnia wystawa tó re- : 
wanż artystów, którzy nie 
zgadzali się z opnią komi­
sji kwalifikacyjnej pierw­
szej wystawy! O powodze­
niu „Jesiennego Salonu" 
mówił już niedzielny tłok. 
A jeśli ktoś z Was jest 
w Poznaniu i chciałby 
wypełnić godzinę czasu 
— mogę jeszcze polecić 
Fotoplastikon. Mieści się 

। on przy ul. Armii Czer­
wonej naprzeciw ul. Kan- 
taka. W tej chwili można 

; tam za pomocą przeźroczy 
' wędrować od Jerozolimy do

Kairu.
Na targach — jabłka w 

cenie do 5 zł. za 1 kg. Stra­
ganiarki wcale nie hono­
rują Cennika Wojewódzkie­
go, który mówi o cenie 
najwyżej 4 zł. A więc pole 
do popisu dla spekulantów 

I i dla... Państw. Insp. Han- 
1 dlowej.
| Przy okazji dodam, że w 
i kioskach i drogeriach — 
’ pachnie gwiazdką. Ogląda- 

j łem w oknach wystawo­
wych prześliczne ozdoby 

i choinkowe z wolsztyńskiej 
wytwórni. Przygotowuje się

również rzeź choinkową wj 
lasach. Poznań ma dostać * 
tych drzewek przeszło 321 
tysiące. Drzewka tegorocz- 
ne raczej będą małe. ' ,

W ostatniej chwili dowia- 1 
duję się o planach dalsze] I 
rozbudowy Targów pOz. i 
nańskich. Pod kielnię pój­
dzie gmach administracyjny 
MTP naprzeciw Dworca Za 
chodniego, a potem kilka 
pawilonów.

Dziś byłbym rano rozbił ' 
radioodbiornik. Nie mo­
głem „chwycić" Poznania 
Dopiero teraz w południe' 
dowiedziałem się, że „grał" 
na fali 407. Była to "próba 
nowej stacji.

Więcej wiadomości nie 
żądajcie! Czuję w kościąch 
grypę.

„Koziołki"
W komisyjnym, dodatkowym lo, 

sowaniu 79 Poznańskiej Gry Licz­
bowej „Koziołki”, które odbyło 
się 18 bm., zostały wylosowane na 
grody pieniężne po 1.000 zł w na­
stępujących punktach odbioru na 
numery banderoli:

2 — 128231, 4 — 104722, 5 — 147278, 
6 — 59900, 9 — 49148, 11 — 92108* 
13 — 62931, 14 — 170984, 17 — 78872*
20 — 69330, 24 — 115256, 30 — 72688*
31 — 49583, 34 — 58047, 37 — 13984*
38 — 70106, 46 — 135120, 50 — 161901’ 
51 — 31116, 56 — 84733, 58 — 6764^
65 — 79245, 74 — 162972, 78 — 86827,
86 — 80759, 86 — 101815, 100 — 62766,
101 — 60912, 111 — 16233, 136 — 17886,
155 — 30247, 171 — 121572, 172 — 73200, 
176 — 38904, 178 — 3428, 182 — 83985, 
184 — 38547, 189 — 13539, 191 — 8602, 
209 — 18700, 212 — 10976, 225 — 49102, 
227 — 12179, 235 — 35968, 237 — 104363, 
238 — 35778, 244 — 17629, 247 — 83008, 
291 — 12372, 293 — 6831.

Wygrane wypłacają wszystkie 
oddziały PKO na terenie wojew. 
poznańskiego od 21 bm.

Ponadto między uczestników roz 
losowano nagrody rzeczowe na na 
stępujące numery banderoli (przed 
nim nr punktu odbioru):

18 — 131531 — motorower; 80 — 
80176 — radioodbiornik „Prelu­
dium”; 50 — 158901 — maszyna do 
szycia „Łucznik”; 182 — 83997 — 
(Trzcianka) — pralka elektryczna; 
263 — 2424 (Święciechowa) — ze­
garek na rękę „Pieront”; 286 — 
9654 (Rychwał) — kupon materiału 
wełnianego na ubranie.

Następne losowanie „Koziołków” 
odbędzie się 23 bm. o godz. 12.45 
w Poznaniu w przerwie meczu ko 
szykówki I ligi żeńskiej pomiędzy 
KKS „Lech” — „Wisła” (Kraków) 
w hali sportowej KKS „Lech” 
przy ul. Matejki nr 62.

Poza wygranymi z pierwszego i 
drugiego losowania, zostaną rozlo­
sowane pomiędzy uczestników na­
grody rzeczowe w postaci: moto­
roweru, pralki elektrycznej, ra­
dioodbiornika „Stolica”, maszyny 
do szycia „Łucznik”, kuponu ma­
teriału wełnianego na ubranie i ze 
garka na rękę „Start”.

Szkoła Podstawowa Dębice, po­
wiat Śrem. Od ziarnka do ziarnka 
zbierze się miarka. Suma 700,— zł, 
którą przekazaliście na SFOS, jest 
duża. Gdyby tak każdy pomyślał, 
mielibyśmy dużo, dużo szkół. Wie 
rżymy, że wszystkie szkoły w po­
wiecie śremskim podejmą Wasz 
apel. Dziękujemy serdecznie!

(7814)

Sitarz L. (Koźmin), Kałużna J. 
(Lubasz), I. Musiał (Garzyn). — Na 
listy odpowie radca prawny.

Ł. Kruczkiewiczowa (Tarnów). — 
Obrazy i dzieła sztuki najlepiej 
oceni i ewentualnie zakupi „De­
sa” (Dzieła sztuki i antyki) — Po­
znań, Stary Rynek 48. (7805)

Andrzej P. (Jarocin). — Toksy-
kologia 
ściach i
syny są 
dzielane

jest to nauka o własno- 
działaniu trucizn, zaś tok 
to ciała trujące, jady, wy 
przez bakterie za ich ży-

cia lub przy ich rozkładzie. — Za 
pozdrowienia dziękujemy! (7621)

„Sokole Oko“
powrócił do Poznania

Do Poznania, po udanym tour­
nee w Szwecji, powrócił Jarosław 
Dotka, szermierz poznańskiego 
AZS, który występował u Skan­
dynawów w reprezentacji Polski. 
A skąd nagle „Sokole Oko”? Tak 
właśnie poczciwego Jarka, który 
był podobno w rewelacyjnej for­
mie, nazwali nasi szwedzcy kole­
dzy po piórze. „Sokole Oko”, to 
jeszcze nie wszystko. Poznaniako­
wi „dostało się” jeszcze jedno 
przezwisko: „Stalowa sprężyna”. 
W ogóle, jeżeli chodzi o szwedz­
kich dziennikarzy, to ekipę naszą 
przyrównywali do lekkoatletów — 

| którzy niedawno zachwycili Szwe- 
cję.

| Przejdźmy jednak do wyników 

' technicznych. Reprezentacja Pol- 
ski w pierwszym swym meczu w 
jGoeteborgu wygrała we florecie — 
[11:5, a w szpadzie — 10:6. W obu 
(tych broniach, Jarosław Dotka wy 
grał po trzy walki, m. in. ma on 
na koncie zwyciężonych, najlep­
szego florecistę Szwecji. Następny 
mecz Polacy rozegrali w Sztok­
holmie z reprezentacją studentów 
szwedzkich. Polacy wygrali we 
florecie — 9:5. I tu również Dotka 
trzy walki rozstrzygnął na swoją 
korzyść, zwyciężając akademickie­
go mistrza Szwecji. Spotkanie 
szpadowe, w którym szermierz po 
znański, z powodu kontuzji bar­
ku nie walczył, zakończyło się re­
misem — 8:8.

Wszystkie mecze odbywały się w 
bardzo przyjemnej atmosferze, a 
Polakami szwedzcy gospodarze o- 
piekowali się bardzo serdecznie.

(Of.)

Podarunek na dziesięciolecie
Mówiąc słowami tenorów, najwyższym „C” uczciła Olimpia 

swój jubileusz 10-lecia istnienia klubu. Mimo że olimpiści 
reprezentują w wielu dyscyplinach (pływanie, tenis, lekkoatletyka 

i koszykówka) krajowy poziom, jednak ostatni sukces sportowców 
z Golęcina ucieszył chyba najwięcej szerokie grono kibiców klu- 
bowych.

Sukcesem tym jest wywalczenie 
awansu do II ligi, w której Olim­
pia odniosła już pierwszy triumf, 
zwyciężając w meczu towarzyskim 
— jedenastkę Warty.

Przy obowiązkowej pół czarnej 
spotkałem się ostatnio z kierow­
nikiem sekcji piłkarskiej Olimpii, 
długoletnim działaczem — Ada­
mem Draberem.

— Czy mimo słabego finiszu w 
klasie wojewódzkiej i pierwszych 
pechowych 'spotkań o wejście do 
II ligi liczyliście na awans? — 
zapytałem swego rozmówcę.

— Tak, postanowiliśmy dopiąć 
swego. Chcieliśmy pokazać także 
niektórym dziennikarzom, że nie 
mają racji. Po którymś z meczów 
napisano nawet, że: „Skończył się 
złoty sen., Tymczasem myśmy 
nie śnili, lecz grali, no i rezultat 
wiadomy.

— Panje Adamie, jakie imprezy 
czekają pańskich chłopców do 
końcó sezonu i w przyszłym roku?

— W bieżącym roku rozegramy 
jeszcze kilka meczy towarzyskich, 
między .nnymi dzisiaj o godzinie 
14.30 na Golęcinie z Duklą Pardu­
bice, Polonią Szczecin i Górni­
kiem Konin z okazji górniczej 
Barburki, no i bomba sezonu — 
turniej wielkopolskich II-ligow- 
ców. W zimie odbęc^ziemy obóz 
przygotowawczy, podczas którego 
rozegramy również kilka spotkań. 
Po obozie — w marcu wyjedzie- 
my do Bułgarii, skąd Otrzymaliś­
my zaproszenie od Spartaka So­
fia, no a później rozgrywki.

— Czy przewidujecie jakieś 
zmiany w drużynie?

— Raczej nie. Chcemy, by w 
lidze grali ci, co ją wywalczyli. 
Zmianę będziemy mieli jedynie na 
stanowisku trenera, dotychcza­
sowy bowiem — Jan Pikulik ze

względów zdrowotnych nie może 
już prowadzić zespołu. Prawdopo­
dobnie zastąpi go trener Tarka, 
a może zaangażujemy kogoś z za­
granicy.

Rozm.: Wł. OFIERSKI

Turniej 
ping-pongowy 
„Budowlanych"

Komisja Okręgowa Związkowej 
Federacji Sportowej „Budowlani 
organizuje 22 i 23 bm. dla amato­
rów, pracowników budowlanych 
turniej tenisa stołowego w świe­
tlicy Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 3 przy N' 
Solnej 12 29 i 30 bm. odbędzie się 
turniej brydżowy parami również 
dla pracowników budownictwa.

Zgłoszenie należy przesyłać do 
sekretariatu przy ul. Szkolnej 1

U brydżystów
22 i 23 bm. czeka miłośników 

brydża sportowego ciekawe spot­
kanie o mistrzostwo II ligi P° 
między miejscową Olimpią a zie" 
lonogórskim zespołem NOT. 
znaniacy są obecnie przodownika 
mi grupy płn. a zapewne będą sta 
rali się utrzymać swą pozycję cZ° 
łową. Wystąpią oni w swym na^ 
lepszym składzie — Marciniak 
Kiwerski, Kucnerowicz-Labędzkb 

Jóra-Jeske.
W sobotę rozgrywki 

nają się o 17, w niedzielę o 1 
Klubie Zagranicznym Żarz. ' 
ulica Głogowska 14.


